Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


NIEDZIELA 
20. L U T E G O 1921. 


Na lamach „Naprzodu“ od niejakiego 
czasu stale występuje p. poseł Dr Herman 
Diumand, Już w artykule „Niezadowoleni*. 
zamieszczonym kiłka dni temu w „Głosie 
Narodu“, zwrórwiśmy uwagę na tego no- 
wego obrońcę luuu polskiego na terenie 
krakowskim. Dotychczas p. poseł Diamand 
swoje Żżydowsko-socyal.styczne  elunkubra- 
cye pokrywał płaszczykiem polskości j na- 
rodowego interesu, mącąc nieznacznie, ale 
z pewnym ode'eniem obywatelskości. 

Na widok jednak, że w Polsce zaczyna 
się dziać trochę lepiej, że przez sojusz pol- 
sko-franensko-rumuński zyskać możemy 
podstawy dla silnego państwowego byto- 
wania, porwała go pasya iście żydowska. 

Przeraża ga myśl, że dzięki podróży Na- 
czeljniką Pilsudskiego į postanowieniom za- 
pudłym w Paryżu trzeba będzie zerwać 
z tradycyą żydowsko-socyalistyczną Opar- 
cia się © towarzyszy niemieckich. Będzie 
się musiała zerwać z kontynuowaniem po- 
liyki censaenowej! Co stanie się wtedy 
z tym hłuszczem. jeżeli zabraknie słupa nje- 
mieckiego, zastępującego tron monarchii 
Habshurskiej? Po co właściwie w „Robo- 
"tniku* niojaki p. Schmidt napisał już kilka 
naście artykułów o Niemeczech?.., 

Na samą myśl o tem  żydowsko-enka- 
enowskie serce p. Diamanda zadrgało. 
W artykule „Przed przesileniem ministe- 
ryalnem*, um eszczonym w „Naprzodzie*, 
woła on groźnie: „O sojuszach wojennych, 
o związku odpornym z Rumunią na wypa- 
dek wojny z losyą, o układach z innymi 
państwami zadecyduje Sejm, a żaden ge- 
norał czy minister“, 

Nagle przypomina sobie p. Dr. H. Dia- 
mand, co pisał w bolszewickiej „L'Humani- 
te" żydek Rapparot. Przyszły mu na myśl 
słowa  żydowsko-socynlistycznego _„Popu- 
lair'a", że prołetaryusze, zarówno Polski, 
jak i Framcyi, współnie głos swój podnio- 
są przeciw Sejmowi i w porozumieniu wy- 
stania przeciw swoim rządom. 

Więe poseł Herman Diamand w myśl ży- 
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pieha i Sosnkowski działali na własną rękę 4, 
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i podeszli Naczelnika? W jakiem świetle 
przedstawią, Naczelnika Piłsudskiego p. Dia- 
mand? "e: 

Dalej twierdzi on, iż ministrowie nie dzia- 
lali wbrew woli Sejmu, Jakiego? Czy tego, 
który składa się z Gruenbaumów, _ Libor- 
mannów, Penłów i tym podobnych indywi- 
duów? «TR 

Poseł Dr. H. Diamand twierdzi, że mini- 
strowie nasi w *Paryżu... tylko folgowali 
swoim zachciankom wojennym i że u tych 
ludzi niema zrozumienia interesu kraju 
i niema patryotyzmu. A jednak, gdy gen. 
Sosrkowski walczył u boku P.łsudskiego, 
to pan poseł Diamand zarządzał spokojnie 
swoim miliardowym majątkiem. 

Oprócz tego p. Dr. H. Diamand jest nie- 
zadowolony z prezydenta ministrów Wito- 
isa. Jemu się nie podoba, że opiiia publiczna 
oświadczyła się za tem, by ostatnie prze- 
silen'e, zapoczątkowane przez „Wyzwołe- 
pie“, nie egamęło całego gabinetu, 

Żądamy spokoju i chcemy pracować, a 
nie życzymy sobie żydowsko-socyalistycz- 
nych eksperymentów. Jest to nie na rękę 
p. Diamandowi, więe nazwawszy Sejm 
„teatrem maryonetck*, grozi premierowi 
Witosowi na wypadek, jeżeli nie pójdzie 
z Libermannem, Perlem, Stap'ńskim, Oko- 
niem, Dąbalem. Rząd polski, oparty o te 
filary, zyska dopiero, zdaniem p. posła, de- 
cydującą opinię zachodu — w przeciwnym 
razie każdy inny rząd będzie „równozna- 
emy z prowokacyą Anglii, Francyi i Ame- 
ryki“ (sie). 

W stosunku do naródu polskiego rozpo- 
rządzą p. Dr. Herman Diamand dość nie- 
wybrednym zapasem słów. Koroną jego 
słown'ebwa jest nazwanie Sejmu polskiego 
„teatrem maryonetek*. Dziwna rzecz, że p. 
H. Diomand jeszcze w tym „teatrze“ siedzi, 
obrabisiąe sobie w Krakowie równocześnie 
grunt do przyszłych wyborów. 
| Społeczeństwo polskie we frazesy patryo- 
jtyczne posła Diamanda nie wierzy. Rozu- 


czeń bolszowików francuskich, kruszących mie bowiem, że tak, jak dziś protestuje 
kopie w obronie rządów sowieckich w Ro- (on przeciwko odpornemu związkowi z Ru- 
syi, dołącza się do ich chóru: „Naród nie ,munią na wypadek wojny z Rosyą, tak 
pozwoli się wciągnąć w awantury wojen- samo i w każdym decydującym momencie 
ne, nie zrodzi się na stawianie jego losu będzie... spokojnie zarządzał swoim mająt- 
(ezyjego? czy żydowskiego?) na karty ba- jkiem, zostawiając innym troskę o losy pań- 
zariu wojennego, Dlatero też, zdaniem stwa 

posła Dr Hermana Diamanda, „jeżeli tylko | Pan poseł Dismand jest typowym ży- 
znaki nieba (sie!) nie zawodzą, Sejm wkrót- dem: socyalistą w teorvi, w praktyce zaś 
ge dostanie sposobność usnnięcia ministrów |bogatym burżujem — podobnie, jak wielu 


Bapiohy i Sosnkowskiego, którzy bez wie- 
itłzy i wbrew woli Sejmu (sie?) nadużyli (7?) 
wyjazdu Naczelnika, by folgować swoim 
zachciasnkom wojennym na ślskim wido- 
cznie dla nich terenie paryskim“. 

Więc p. poseł myśli, iż ministrowie Sa- 


joro kolegów partyjnych. O tem trzeba pa- 
imiętać, oceniając jego działalność, A że 
przytem gra wybitną rolę w swym kh- 
bie — przeto omówiliśmy szerzej jego wy- 
|stepr. jako nieproszonego opiekuna naszej 
polityki zagranicznej. L a 


Niepeczytaini. 


Robota ludowców w Małopoisce Wschodniej 
doprowadzić może do nieszczęścia, Fałszywie 
interpretowana ustawa o reformie rolnej stano 
wi w ich rękach niebezpieczny instrument, Toż 
niecając niezdrowe apetyty i kłócąc Rusa z 
Polakiem. Demagogicznym podszczuwaczom i 
na tem nie dosyć. W walce o możliwie naj- 
szerszą sferą wpływów, sprzymierzeni już 22 
ztałamicorym Rusinem i świadomym swoich 
ceiów żydem, nie aawahali się szermierze „Pia- 
gta“ podać ręki... bolszewizmowi. 

Od dwóch miesięcy urządzają oni we wscho- 
duiej Małopo'sce wieże, na których występują 
posłowie tego stronnietwa, a następstwem każ 
dego takiego wiecu jest założenie t. zw, Rady 
ludowej, żywego obrazu rosyjskich sowietów. 

Jaki skutek wywołują w praktyce te wiee 
i Rady hudowe, niech posłuży obraz stosnnków 
w powiecie Cieszarowskim, przedstawiony w 
korespondencyi „Słowa Polskiego": 

W grudniu ubiegłego roku odbył się w Cie- 
szamowie wiec ludowy ze współudział+=m po- 
słów Szmigla i Przewrockiego, zakończony 
utworzeniem Rady ludowej w Cieszanowie, Na 
Czelą jej starą} właściciel fabryki wozów Ziom 

owski, a jako wiceprezes inteligentny, lecz 
zupełnie zbołszewiczały murarz z Cieszanowa 
Jan Kopf. Panowie ci uduli się na agitacyę w 
powiat, Dnia 7 stycznia b. r. zwołali wiec lu- 
dowy we wsi Dachnowie, sąsiadującej z Ciesza 
Nowem. Wicc ten odbył się pod hasłem naj- 
wstrętniejszej walki klasowej,, wypowiedzianej 
nawet wieścianom polskim własnej wsi, bo bra 
li w nim ndział przeważnie dawni jeńcy rosyj 
ścy Polacy i Rusini, którzy, powróciwszy z Ro 
8y, zaprac 
dzić rosy 


neli we własnej ojczyźnie zaprowa- 
` kie met'ngi. Padały słowa takie, 
Jak: »Opaliń wójta i pisarza gminnego! Oba- 
Czyć mn żebra, czy ma tłuste, aby dragi miały 
Podkład! Cesarzów, królów i starostów się oba 


i 


lilo, a wójta nio można?“, żaden porządny go- 
spodarz, Polak, nie brał udzialu w tym wicca, 
tylko same szumowiny wiejskie, wiedorostki i 
bolszewizmem przejęci jeńcy rasyjscy oraz Ru- 
sini, którzy w r. 1913 służyli w bandach ukra- 
ińskich, rabując Polaków. 

Naturalnie, że na wiecu wybrano „Radę lu- 
dowa“, która ma prowadzić rządy we wsi Da- 
chnowie. 

Skład tej rady ludowej najlepiej Hustruje, w 
jaką niebezpieczną grę wdali się lndowcy we 
wschodniej Małopolsce i oa jaką glebę pada 
rzucone przez nich ziarno agitacył. 

Prezesem Rady ludowej w Dachmowie jest 
Michał Kruk, 22-letni dezerter z wojska pol- 
skiego w lecie r. 1920. Przebywał on przedtem 
w Rosyi jako jeniec. a zaczerpnięte tam zasa- 
dy bolszewickie przeszczepia na grunt wsi ro- 
dzinnej. Członkowie „rady“ są godni prezesa: 
Jurko Uhryn, Rusin, zbolszewiczały jeniec ro- 
syjski, bezwyznaniowiec i bluźnierca, któremu 
żaden porządny gospodarz ręki nie podaje, Wa 
syl Kiszka, Rusin, Dmytro Stadnik, Rusin (słn- 
żył w r. 1918 w bandach ukraińskich, walczył 
z bronią w ręku przeciw Polakom, rabował nie 
tylko dwory, ale także zamożniejszych gospa- 
darzy, szczególnie Polaków), Grzegorz Pacho- 
łek (Polak, lecz taki, który w lecie r, 1920, gdy 
wszyscy wstępowali do wojska, syna swego u- 
krywał przez 2 miesiące przed poborem na stry 
chu, aż go tam żandarmi odkryli), Józef Głaz, 
Michał Sikomos, Rusin i Józef Mociejko, Po- 
lak, zupełnie zbolszewiczały w niewoli rosyj- 
skiej, Józef Pachołek, Polak, lecz karciarz i 
pieniacz. 

Oto skład Rady ludowej Polskiego Stronni- 
ctwą ludowego w Dachnowie: Czterech Ruai- 
(nów, pięciu zbołszewiczałych Polaków, Do te- 
'go doprowadziła działalność ludowców wa 
wschodniej Małopolsce. 
| Skutki sławnego wiecu lndowego w Dachns 
wie nie dały długo na siebie czekać, Na drugi 
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dzień podpałono wójta z sąsiedniej wsi Zaluża. 
Andrzeja Predenckiego, Polaka i spałono mu 
12 fur siana. Wójtowi z Dachnowa Józefowi 


i podpaleniem. 

Rada ludowa w Cieszanowie, złożona z po- 
bnych żywiołów, rozpoczyna także rządy w 
powiecie, Obniża autorytet władzy i urzędów, 
a urzędników terroryzuje, Niedawno wystoso- | 
wała ona psmo do kilku funkcyoraryuszów | 


Zadwormemu, Polakowi, ciągle grożą śmiercią: AĘ 


Przedpłala zniżowa 
dle nauczycielstwa ludowege 
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Redakcya (tel, Hr f$6) i Zdi inistracya (fel, Er 33550: Kretćw. wl. św, Krzyża 11. — Drukernia nl. św. Temasza 35. (fel, Mr 3344), 
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Protest sekolstwa górnaśląskiego. 


Bytom. P. A. T. Wydział Górnośląskiego 
Związku sokołów uchwalił na posiedzeniu 
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rząd sowiecki upoważnił Trockiego do zmo- 
bilizowania 13/3 miliona kawaleryi (1), przy po- 
mocy której bolszewicy mają nadzieję opano- 
wać nietylko Polskę, ale także wkroczyć do 


|państwowych, że jeżeli nie pójdą za ich rozka- 15 b. m. rezolucyę następującą: Wydział dzial- środkowej Europy, by ustanowić tamże rządy 


izami, to do 14 dni stracą służbę! 

Starosta cieszanowski ma wszystko patrzy 
przez paice, nie mając ami energii, ani odwagi | 
wystąpić w imieniu państwa i uczynić to, €oi 
jw tym wypadku jedynie jest właściwem: roz- 
j wiązać bolszewickie Rady ludowe, które. mimo, 
|że zawiązały się pod egidą Polskiego Stronni- 
«twa ludowego, nie sa niezem innem, jak prze- | 
myconemi z Rosyi miejscowymi sowie'ami. Sta ; 
jrosta hr. Russocki uważa jednak Radę ludową | 
w Cieszanowie za swoją radę przyboczną 1 
idzie jej na rękę. 

Tyle korespondent „Słowa Polskiego". Strom i 
nieiwo „Piasta“ trzyma dłoń na sterze nawy | 
państwowej, a pozeł Dębski polemizuje z bol- | 
RR na terenie dyp'omatycznym w Rydze. 


Tudowey siedzą jedrak na dwu stołkach. Co 
Dębski wywalczy dla traktatn, 
wyżką jego przyjaciele polityczni we Ws hod- 
niej Galicyi -— na rzecz propagandy rządu 8o- 
wietów w Polsce, 

Witos zapowiedział zgodę z Rusinami, a Sejm | 
furduje im rnriwersytet w Stanisławowie, Nie 
znaczy to jednak, by ludowcy mieli tem ga- 
mem prawo pchać ziemię polską w ruskie ręce, 
co czynią pod hasłem reformy ro'nej — i wią. 
zač się z nimi w ścisły sojusz przeciwko... Pol- 
se, 

„Witas ogłosił chęć porozumienia z żydami. 
Nie uprawnia to jednak demagogicznej sfory 
do „entente cordiale" z żydem wschodnim prze 
ciwko Rzeczypospolitej. 6 sA 


to stracą z nad; 
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Robotników fabrycznych 


Górny Slask 


179.000 — (Byłe Król. Polskie 235.000, 
Galicja 56.000. 


Pizza 


Przegląd gospodarczy, 


(inicyatywa Krak. K. Tow. Naucz. Szk. Wyż. — 
Walka z drożyzną a przemysł i handel. — Poseł 
A. Wierzbicki, — Bolszewizm a. kapitalizm. — 
Opinia ate Ea A 0) 
OSC: JETZDICKIE — a, 
łeczne. — Współdziałanie. — Fabryka „Metal“ 
we Lwowie 

Niedawno temu dzienniki krakowskie podały 
iż krak, Koło Tow. Naucz. Szkół Wyższych, 
na wniosek prof. Marcinkowskiego postanowiło 
wobec wezwania Rady ministrów z dn. 29 sty- 
cznia, wstrzymać swoją uchwala, tyczącą się 
podniesienia od 1 marca honoraryów za udzie- 
larie nauki w zakładach prywatnych. Jednak 
w końcu swej uchwały zastrzega się Koło, że 


dalsze stanowisko w tym względzie uzależnia | Śląsku odbędzie się o ile można jak najrychiej. | 


nicowy Związku sokołów polskich w dzielni- 
cy śląskiej protestuje energicznie w imieniu 
14.000 swoich członków przeciwko dopuszcze- 
niu emigrantów do głosowania. Mamy prawo 
żądać, ahy o przyszłości Górnego Śląska roz- 
strzygnęli urodzeni i mieszkający na obszarze 
plab'sevtowym. Protestnjemy przeciwko dopn- 
szczerin do głosowania emigrantów razem 
z miejscową ludnością, ponieważ z doświad- 
czenia wiemy, że wszelką winę zamieszek i za- 
burzeń Niemey zrzneą na sokolstwe. Oświad- 
czamy, że w razie dopmszczenią emigrantów do 
głosowania razem z Górnoślązakami, albo też 
w innym dniu, odnpowiadzialności za ewentual- 
nie powstałe zaburzenia nie przyjmujemy, 


PRZYGOTOWANIA W TOKU. 
Bytom. P. A. T. W Opolu i na okolicznych 
worcach granicznych znczeto już wystawiać 

baraki dla kontroli wyjeżdżających na głoso- 
wanie. 


A CO Z GRANICĄ OD STRONY NIEMIEC? 

Bytom. P. A. T. Międzysojusznicza komisya 
w Opolu komnnikuje, że poczyniła kroki u rzą- 
du polskiego, aby wydał oaupowiednie zarzą- 
dzenia, celem zabezpieczenia nienaruszalności 
granicy między Polską a G. Śląskiem, Rzad 
polski, uwzgłędniając życzenie komisyi mię- 
daysojuszniczej, wydał w tym eelu odpowie- 
dnie zarządzenia, 


CZEM NIEMCY STRASZĄ POLSKĘ? 
Bytom. P. A. T. Po sensacyach © koncen- 
tracyi wojsk polskich na granicy niemieckiej 
prasa niemiecka rozszerza obecnie tendeneyj- 
ne wiadomości e bliskiej ofenzywie armii so- 
więckiej przeciwko Polsce. Donosi ona, jakoby 


sowieckie. Armią ta ma się składać z koza- 
(ków, Kirgizów i Czerkiesów. Rokowania w 
|Rydze mają być tak długo odwiekane, aż 
larmia ta zostanie zorganizowana. (Te „1*/3 mi- 
iliona kawaleryi“ przechodzi już miarę w za- 
kresie bredni, jakie dotychczas wyprodukowa- 
ła prasa niemiecka w chwalebnym zamiarze 
utrzymania G. Śląska. — Przyp. Red.). 


OBROŃCY NIEMIEC ROBIĄ INTERESY. 


Bytom. P. A. T. Socyalistyczna „Volksstim- 
me“, wychodząca w Gliwicach, donosi o wiel- 
kiem przekupstwie w niemieckich komisarya- 
tach plebiscytowych na G. Slasku. Dziennik 
ten twierdzi. że niektórzy wojskowi zarobili 
w kilku tygodniach do setek tysiący marck 
zą dostarczanie komisaryatom samochodów 
i różnych innych towarów po zbyt wysokich 
cenach. Między tymi oficerami są uczestnicy 
zamachu Kappa i Luetwitza. Oto w jaki sno- 
sób objawia się patryoiyzm byłych oficorów 
niemieckich, 


ZBIORĄ OWOCE SWEJ POLITYKI. 


„Oberschles. Post", pismo przychylne Pola- 
kom, umieszcza wynurzenia jednego z akade- 
ników górnośląskich, na temat wrogiego po- 
stępowania władz uniwersyteckich nieme- 
:ckich, wobec studentów Polaków. Powyższe 
władze nie pozwalają studentom Polakem 
z G. Śląska wpisywać się na uniwersytet i nie 
dopmszeaają ich do egzaminów, zaś studenci 
Niemcy wykluczają Polaków ze swych związ- 
„ków. W ten sposób posiana — kończy „Obora 
„schlesische Post“ -— nienawiść w sercach pol- 
skich akademików, wyda przy głosowaniu 
iswoje owoce, (P. B. P) 


Warszawa. (Telef. wł.) Korespondent „Gase- 
ty Warszawskiej“ telegrafuje w sprawie po- 
bytu min. Sapiehy w Londynie: 

Nad Tamizą przyjmowano min. Sapie- 
bę z wielkimi honorami, jednakowoż teren 
londyński jest twardszy od paryskiego. Min. 
Sapieha był przyjęty dwukrotnie przez 
króla Jerzego: raz na audyencyi, kiedy wrę- 
czał listy swe odwołujące z poselstwa, drugi 
raz na obiedzie, Pozatem konferował min. Sa- 
pieha dwnkrotnie z Lloydem Georg'em, a trzy- 
krotnie z min. spraw zagr. Curzonem, Kilka- 
krotnie konferował min. Sapieha z podse- 
kretarzem stanu, a wreszcie z osobistym so- 
kretarzem Lloyda George'a, Filipem Kerrem. 

Rozważano aktualne kwestye, dotyczące 
Polski. W kwestyi G. Śląska oświadczył Lloyd 
George, że żądania niemieckie zaniechania 
plebiscytu będą odrzucone. Plebiscyt na G. 


George woher spraw Polski. 


gi narodów absolutną opiekę w przeciagu 
trzech tygodni, przeznaczonych na konsulta- 
cyę; jednakowoż rząd angielski waha się 
i uważa, że okres ten okaże się niedostatce 
czny. Sprawą ta zostanie zdecydowana przez 
Radę wykonawczą Ligi, która się zbierze ~=. 
jak wiadomo — dnia 21 b. m. 
i Angielski punkt widzenia na sprawy na” 
szych granie wschodnich zbłiżą się do zapa- 
trywań  rząda francuskiego.  Dyplomacya 
angielska nie uchyla się a priori od uznania 
granie ustalonych w preliminaryach pokojo- 
wych ryskich, uważa jednak, że ostatecznego 
„pokoju jeszcze nie zawarto. Życzeniem dyplo< 
'macyi angielskiej jest, ażeby ten pokój do- 
szedł do skutku jak najrychlej, Dopiero po- 
tem kędzie można postawić z poważnemi szan- 
sami kwestyę uznania naszych granie przez 
mocarstwa enienty, 

Co do mandatu militarnego w wolnem mie- 


nauczycielstwo od stanowiska reszty społeczeń Lloyd George nie zamierza go opóźnić ani © ście Gdańsku Lloyd George okazał się bardzo 


stwa i od skuteczności akcyi rządowej. 

Ten fakt jest godnym zanotowania dlatego, 
iż pracownicy umysłowi, rozumiejąc w jak cięż 
kieh warunkach znajduje się kraj, zaczęli refor. 
my od siebie. 

Przykład damy przez krakowskich naurzycja 
li szkół wyższych powinien być wzorem nie tył 
ko dla robotnika, ale także dla przedstawicieli 
kapitala i własności ziemskiej, 

Walka bowiem z drożyzną, reduke 
tylko zależną jest od pracowników fizycznych 
i umyslowych, ale od przemysłu, handlu i rol- 
nictwa, a przedewszystkiem od całokształtu po 
lityki gospodarczej państwa. 


| 


| 


jeden dzień. Co do losn G. Śląska Lloyd Geor- 
go uważa, że nie można nie powiedzieć, zanim 
rezultat głosowania nie będzie wiadomy. 
Oprócz wyniku głosowania jeszcze inne czyn- 
niki będą musieły być wzięte pod uwagę. 
Co do konferencyi polsko-litewskiej, Anglia 
prawdopodobnie obawia się nieco protestu T74- 
du kowieńskiego przeciwko obecności w Wil- 
nie wojsk międzynarodowych, jakkolwiek Na- 


geois zapewniał — podczas swej wizyty w 
Paryżu — że Polska gwarantuje oddziałom Li- 


pojednawczy i przyjął punkt widzenia min. 
Sapiehy. Nia przywiązuje żadnego znaczenia 
do raportu gen. Hackinga, który dlə nas 
jest nieprzychylny, jakkolwiek Kerr, który 
był obecny przy rozmowie, robił pewne ta- 
strzeżenia co do żądań polskich, z wojskowe» 
go punktu widzenia. 

Nakoniec w sprawie Galicyż Wschodniej min. 
Sapieha stwierdził, że Anglia nie zarierza 


ya cem nia | ezelnik państwa w rozmowie z p. Bonr-|nastawać na to, ażeby tę kwestyę rozstrzyg- 


nać natychmiast ze stanowiska prawnego, 84 
bowiem sprawy od niej pilniejsze, 


perymentów nie odstraszyła, albo też w ślad za |swój zarobek zjada. W ciągu ostatnich lat nie 
Zachodem, wstąpimy otwarcie na drogę popie- było wypadku. aby chłop posiadający rolę, fa- 
rania rozwoju kapitalizmu. Jeżeli nie mamy za- brykant wzęłędnie kupiee zbankrutował. Prze< 
miaru ustroju kapitalistycznego burzyć, to mu ciwnie, nie tylko spłacili swoje długi hipoteczne 
simy pamiętać na każdym kroku, że „Ojcze.i zobowiązania, ale podorabiałi się majątków. 
Nasz“ kapitalizmu stanowi możność i pomost Weźmy za przykład ostatnią aferę bankową, 
zarobku“. jw którą jest wmieszana rodzina Natansohnów. 
Na każde zdanie b. ministra, p. Wierzbickie- |Mimowoii nasuwa się pytanie: kto więcej zawi- 
go możemy się pisać... tylko „możność i pew-jnił wobec Polski i + x zs mA s. 
; ność zarobku“ nie powinra hyć równoznaczną robotnik, który w swej aieówiadomości 
eadar WEB c Sagasta zgo z rhwiarekiemi cenami, jakie przemysł i han- niemożliwie wysokich zarobków, czy też pano- 
a «. del uzyskuje ze sprzedaży swych produktów. wie Natansohnowie i panowie z Banku kupiec- 
Jeden z doskonałych znawców Życia gospo-| Niechby n p. poseł Wierzbicki porównał ilo- kiego, obdzierający skarb państwa? Tych pa- 
darczego Polski, wybitny obrońca przemysłu, |krotvie od roku 1914 podniosła się cena robo- rów złapano, a niestety ilu takich wyzyskiwa- 
poseł A. Wierzbicki, na posiedzeniu komisyi cizny a o ile za gotowy produkt — uwzględnia czy ukrywa się jeszcze przed okiem sprawic- 
skarbowo-budżetowej w dyskusyi nad budże: jąc już cenę surowego materyała — toby się dliwości? 4 
tem Ministerstwa przemysłu i handlu między przekował, iż do drożyzny w znacznej mi.rze| Poseł Wierzbicki powinien na najbliższem ze 
innemi oświadczył: „Trzeba wybrać pomiędzy |przyczyniają się coraz wyższymi zarobkami braniu Związku fabrycznego zwrócić na to ye 
kapitalizmem a bolszewizmem. Albo więc efe- |oszołomieni przemysłowcy i hand'arze. jgę i takie jednostki bezwzględnie napiętnow: z 
derujemy się z Rosyą sowiecką, co może było-| Mimo stosunkowo wysokich zarobków urzę- w imieniu całego polskiego NH "m 
by po myśli niektórych czynników, których go |dnik i robotnik dalej znajduje się w trudnych największych szkodników społecznych. A 
spodarka rządów bolszewiekich jeszcze od eks |warunkach materyalnych. Jeden i drugi cały! Przy wyborze między bolszewizmem a fap: 


ə * e 

W świecie ntar? się zwyczaj namekania ma, 
tych, którzy żyją z pracy fizycznej i umysło- 
wej. Wiełe jest w tem słuszności, ale sprawie- 
dliwość nakazuje przedewszystkiem zwrócić u- 
wagę na niepomierne wprost zarobki prawie 
wszystkich przedsiębiorstw kandlowych i prze- 
mysłowych. I jeżeli mamy zacząć naprawdę 
| walkę z drożyzną, to należy zacząć ją od góry, 
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s staje po SITI- 
stronie Lenwy. 
wwo wprost 
n nie fest prze- 
iko z nim TÓWNo- 
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siwstawieniem tołszewizmu ty 
zvaczeym. 

i * 
Woina nie tylko zniszczyła życie gospodar- 
czo. ale i rozitźeila więzy społeczne. Dotych- 
czasowe warurki pracy nio zadawalsją klas 
pra ujących. Zwolencicy i doktrynerzy idei 80- 
eyalistycznej uważają, że przyszedł czas uspo- 
łecznienia prodnkeyi. Druga zaś część reforma- 
tnrów widząc, CO przyniósł boiszewizm, pra- 
przysziy ustrój gospodarczy oprzeć na 


> 


gnie i 
wsnótdziatarin klas pracujacych nie tylko 2 
kŁonsumentam, ale też z przedsiębiorcami. 


u daje się zauważyć iw 
Polsce, a najświeższe dzieło, które się nim ob- 
szeroioj zajmuje, ukazało się niedawno na pół- 
kach księgarskich. Nosi ono tytuł: „O udziale 
robotników i urzędników w zyskach”. autorem 
jego jsst p. Stanisław Najman. We Lwowie 
zag La posiedzeniu Towarzystwa Politechniez- 
nego wygłosił inż. Bieńkowski odczyt 0 „Koo- 
peratyrie 
élet. Odezyt ten prelegent oparł pa własnych 
dcźwiadczeriach, poczynionych w fabryce p. E 
„Metal“ we Lwowie. zorganizowanej według 
jego wlasuych planów. 

Pracownicy tego zakładu mają prawo do pe- 
wnej części zysku rocznego. a dochód ich skła- 
da sę z płacy zwykłej, bedącej niejako zaliez- 
ką i z dywidendy przy końcu roku wypłaca- 
nej. Dia kantatu odlicza się najpierw 8 proc, 
rosz'ę zaś rozdzieja się w rówmych częściach 
między przedsiębiorstwo i pracowników, t. |. 
robotników i urzędników. 

Pierwsze te próby praktycziuego załatwienia 
kwostyi spotceznej w Polsce trzeba powitać 
z radością a jej icicyatorom i wykonawcom na 
leży się uznanie i zachęta do dalszej pracy w 
tym kierunku. H. MIANOWSKI. 


Prad w tym kiernak 
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Kraków, 19 lutego. 


SKŁADKI NA PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI 
przyjmuje Bank Związku spółek zarobkowych, 
Rynek gł 19, jako centrala. a nadto każdy 
z banków krakowskich, oraz administracye 
dzionników. Równocześnie obywatelski komitet 
pleb scytowy zwraca się do powyższych insty- 
tucyi finansowych i administracyi dzienników, 
aby celem kontroli ofiarowamych kwot, zechcia- 
ły listy składek z końcem każdego tygodn a 
odsyłać do sekretaryatu plebiseytowego, mie- 
szcztcego się w prezydyum mag'atratu, a to 
colem podania nazwisk ofiarodawców i kwot, 
przez nich złożonych w miejscowych dzienn'- 
kach. 

ZJAZD GRAMATYKÓW POLSKICH. Wezo- 
raj skończyły się obrady konferencyi gramaty- 
ków. Po referacie prof. Szobera z Warszawy 
4 ożywionej dyskusyi, ustalono terminy z zakre- 
su fonetyki, słowotwórstwa, fiaksyi i składni. 
Ostatni szczególnie dział był bardzo żywo dy- 
gkutowany. Omówiono również plan języka pol- 
skiego dla szkoły średniej 1 atosunsk gramatyk 
obcych do znsadniczych działów nauki © języku 
polskim. 


WIEG AKADEMICKI w sprawie G. Sląska 


odbędzie się w niedzielę dnia 20 b. m. w gma- 
cha Coll. Nov., sala Kopemika, o godz. 10 i pół 
przed południem. 

APEL BEZDOMNEJ MŁODZIEŻY AKADE- 
MICKIEJ. Otrzymujemy pod tym tytułem pi- 
smo następujące: „Komisya wykonawcza wiecu 
ogólno-akademiekiego z dnia 13 b. m. zwraca 
sę do duchowieństwa, klasztorów, ogółu pa- 
tryetycznie i społecznie myślącego obywatel- 
stwa miasta Krakowa, z prośbą o dostarczenie 
mieszkań dla 1200 uczącej się młodzieży zde- 
mobil zowanej, pozostającej bez dachu nad gło- 
wa, która wobee dalszej ohojętności czynników 
miarodajnych starie przed koniecznością bez- 
względnej okupacyi: niezamieszkamych, niedo- 
statecznie zam eszkanych, fikcyjnie zajętych 
i dających się bez szkody dla biegu Życia pu- 
bliezrego opróżnić lokali, których wykaz młó- 
drież posiada i kompletuje. Sądz my, że woła- 
nie nasze nie będzie bez rezultatu“. 

Zamieszczając powyższy apal i zaznaczając 
całą naszą sympatyę dla postawionej w bardzo 
trudnem położeniu zdemob lizowanej młodzie- 
ży akademiekiei, zaznaczyć jednak musimy, że 
groźba w nim zawarta bynajmniej sytuacyi nie 
poprawi. Młodzież bowiem akademicka fe pe 
winna zapominać o tem, że żyjemy w państwie 
o uporządkowanych stosuokach prawnych i że 
nikt w tem państwie nie może bezkarnie po- 
zwoló eobie na tego rodzaju „samopomoc*. 
jaką grozi ta młodzież. Taką drogą młodzież 
nie powiększy w społeczeństwie sympatył dla 
swej skądirąd słusznej sprawy, owszem może 
marazić się na jej utratę. 

SPRAWY MIEJSKIE. Dnia 17 b. m. odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprez. m. Sarego 
posiedzenie sekcyi IL V i VI Rady m. Połączo— 
ne sckcye H i VI uchwałły przedłożyć Radzie 
m. wnioski w sprawie podwyższenia ryczał:u 
na żywność w miejskich zakładach humanitar- 
nych, tndzież wnioski co do podwyższenia tak- 
gy dzennej za utrzymanie w tychże zakładach. 
Na posiedzeniu sekcyi VI uchwalono podwyż- 
szyć taryfę wsparć dla ubog'ch, tudzież udzie- 
lono wsparcia z furdacyj Dra Dietla i Helela. 
Wkońcu ndbyło sę posiedzenie sekeyi V, na 
którem uchwalono nową taksę za przyjscie 
do gminy, załatwiono szereg podań o przyjęcie 
do gminy, tudzież przyjęto wnioski w sprawie 
przesosionia opraw ska z Dz. XXII do Dz. XIX. 

Z MUZEUM NARODOWEGO. Dnia 15 b. m. 
odbyło się posedzenie komitetu Muzeum, na 
któram wiceprez. Role zawiadomił, że wsz kie 
starania komitetu j eminy miasta, aby uchwą- 
long przez Radę miasta adaptacyę gmachu po- 


szpitalnego ra Muzeum Narodowe prowadzić || 


{ 4 . p 
„dalej, zostały 


| ; 
Wobec 


kapitałów i pracowników w prmemy- |wy z powodu braku węgła. Sekretaryat prety- 


(„BLOS NARODW* zdala 20 Tutego 1921 TOE 


vst 


bezskużcezne. Zarzad Muzeum Prawdopodobieństwo pogody na dzień 19 b. m.: 

' zmuszony był węc z projektu otwarcia Mu- Przew 2źnie pochmurno, przelotne opady, 
i sachu  nosznitalnym zrezygnować itura małe zmieniona, obrót wiatru od polu 

zoum w gmachu poszpłłamym zteZygnowa> go zachoda ku północnemu zachodowi. 

niemożliwości pozyskania obszernego jt 

pndynku i przepełraonia Muzcum Czapskich, 

postanowieno zapełnić także w granicach mo- 


j Z Poisk? ï ze Świata. 
ŁABĘDZI ŚPIEW B. MINISTRA ROLNI- 


,Zówości sale Sukiennie i zmniejszając prze-| „kę $ 
ztrzoń, oddaną współczesnej sztuce, pomieścić | OPNA: „Kuryer Warszaweki* pisze: Ostatnim 


czynem p. Poniatowskiego na urzędzie, który 


sztuki i zabyt- 
sprawował z herosiratesową sławą, było przy- 


iym i wy- 


w nich cześć zbiorów dawnej 
ików. choćby wbrew zasadom estetyczi 
Pozostałe 80 


jmaganiom muzeologicznej wiedzy. A i ; e 
zbiory, zmagazynowane w gmachu poszpital- | 7) Z8paGów rządowych ziarno do siewu właści- 
uym w rceopałanych przestrzeniach, nie mogą ciełom folwarków na obeianie pól obszaru więk- 
być oddane ra użytek ogółu i uczonych, ani 57689, niż 160 ha., bo taka jest owa. z wiatru 
nawet nie może być mowy o należytej ich Gog E pa reformie rolnej. P. mi- 
obronie przed reszczeniem, mimo najwiekszych | Ster rozumował sposobem uproszczonym, jak 
wysiłków zarządu, to też komitot za te wszyst- wazy wez doktrymerzy: ponieważ Sejm postano- 
kie następstwa ndpow edzialbym być nie może. jwił, że właściciele folwarków, mających prze- 
Komitet nehwalił zwrócić się do rządu z przed- %20 180 ha. obszaru, mają być w przyszłości 
stawieniem stanu rzeczy i żądaniem stanowozej | Wy właszczeni, przeto skazanemu na lkw dacyę 
i bezzwłocznej pomocy w inżeresie ochrony ma- "© trzeba podtrzymywać egzystencji: „należy 

coprędzej doprowadzić go do ostatecznej ruiny. 


jatku narodowego. $ mi” ` 
BRAK OPAŁU DLA SĄDÓW I WIĘZIEŃ. | ** zaś tymczasem, przez lat może pięć, a może 
piećdziesiąt, w krajn braknie zboża i chleba, 


W dzemnikach pojawiły się notatki, że w nie-: AE ą : f 
jktórych sądach w Krakowie cdwolaro rozpra. |9 tO ma ejsza: do jasnej przyszłości dążyć wol- 
x |no nietylko przez krew, lecz i przez głód. Do- 
dać howiem trzeba, że aczkoiwiek pan minister 


dyalny Sadu apelacyjnego uważa za swój obo-| s 1 
wiazek podać do publiezsai wiadomości, że wi. ;POwwalał wogóle obsiewać pola i starać się 8a- 


ny tych przykrych stosunków nie ponosza włą. memu © kupno nasienia, to przecież po naj- 
dze admin'stracyjve sadowe, gdyż ze swej etro- | w QKSZej części odmawiano wprost pozwolenia 
ny uczniły i czynią zawsze wszystko, by zą- | 14 przewóz ziarna siewnego, lub też uniemożli- 
bezpeczyć dla sądów potrzetaą ilość opału. | 410 to tysiącem szykan. Fakt mówi sam za 
Niestety. liczne zgłoszenia | osobiste starania jSi%bie | ne wymaga komentarzy. 
nie znajdują nalożytego zrezumienia w Micał ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Z War- 
toracie węglowym. który uwzotądnia zamówie. |SZAWY donoszą: Na konkurs, rozpisany swego 
E w nolowie zsłorzonazo zanotrzebo- | (725 przez Tow. ake. „Reklama polska”, na- 
wania, wskutek ezero powstają ciągłe braki, | 937350 maóstwe projektów, pomysłów, kompo- 
lzycyi, rysunków i artykułów. Na czoło wszyst- 


Więzienia w Krakowie zużywają w zimie około |; kę : 

70 tonn werla miesiącznie. Z tego musi o t O E i literacka Wacla- 
utrzymyw?* kuchnie. piekarnię, parową maszy- 
ue dezynfckcyt», łaźmię i szpital wiezienny, 


a nadto opalać dwa domy w 'czienne, w których | 


przehywa przeciętnie około 1600 osób. Inspek-' 
torat weciowy przydziela w zimie dla wiezień ; 
tylka 30—35 tonn wegla miesiecze. Resztę 
trzeba pokryć ze szcznpłych przydziałów, prze- 
zpaczonych dla sądów. Pocaea to ten sku- 
tek, że znacznej cześci hbinr sądowych nie mo- 
żna opalać. na czem cerpi nrzedowamie. Z% po- 
wodu spóźnienia zamówienia za miesiąc luty. 
ve nadeszły dla sadów żadne transporty i nie- WEJ W WARSZAWIE. Cema biletu jednorazo- 
wiadomo, kiedy nadejdą. Dla braku wegla; "SO została w Warszaw 8 
panuja w domach więziennych i w sadach kra- | 7 dniem dzisiejszym z sześciu marek na dziesięć. 
kowskich wprost rozpaczliwe stosunki. W nie- SKANDAL TEATRALNY W WIEDNIU. 
których sądach wstrzymano lub zaacznie ogra. Prasę i opnię publiczną Wiednia od pewnego 
uiczono wymiar spawied! wości. czasu zajmuje sprawa wystawienią w jednym 
CZYNNOŚCI AGENCY! POCZTOWYCH. |7 teatrów osiawionej „sztuki“ Schmitzlera p. t. 
Zarząd agencyi pocztowych, mając na celu pod-; „Reigen“, będącej właściwie szeregiem dyalo- 
"esienie kraju pod względem ekonomicznym SÓW, w których płaski cynizm śdzie o lopsze 
i kulturalnym, stara się usilnie o rozwój sec | ”£ zwyczajną pornografią. Rzecz ta po kiku- 
pocztowej i o pomnożenie umwądzeń poczto- |735tu latach od jej napisania ujrzała światło 
wych, otwierając stosownie do potrzeb miej- kinkietów i spotkaia się odrazu z gwałtownym 
soowych, bądźto urzędy pocztowe, bądźto na |protestem ze strony olbrzymiej części społe- 
razie tylko t. zw. agoncye pocztowe. Tymoza- czeństwa. W obronie zapoznanego „arcy dzieła” 
sem szersza publiczność nie rozum'e istoty |St*męła znów prasa „wolnomyślna" z pod zma- 
| zadań tych właśnie agencyi I odnosi się doj ku naszych „neutralnych“, Nawet lekkomrśl- 
nich w niechęcią, a nawet wrogo. To też eciem |NVM i lubiącym wszelakie koszonorye Wiedeń- 
sprostowania wśród ogółu mylnych pojęć pod j€77Fom było tego za dużo. Na wczorajszam 
wzgłędem czynności agemcyi pocztowych, Dy- |Przedstwieniu tego szłuczydła w teatrze 
rekcya. poczt i telegr. okręcu krak. wyjaśnia, że „Kammorspiele* przyszło do gwałtownych de- 
agencye pocztowe, o ile chodzi o stosunek do |onstracyl Kilkaset osób wtargnęło na salę, 
publiczności, nie różnią się od urzędów poczt. rzucając cuchnąca bomby. W elu widzów zosta- 
niczem więcej, jak tylko tem, że w nich można łe pobitych, a widownia została uszkodzona. 
madawać i odbiorać bezpośrednio wszelkie prze-| NARODOWE ŚWIĘTO POLSKIE W BUŁ. 
syłki pocztowe tylko do 1000 Mp wart., zaś | GARYI. Sofijski „Mir“ zamieszcza rozporządze- 
przesyłki o w'ększej wartości must się już na- | Tie min'stra oświaty, zezwalające, aby 3 maj, 
dawać lub odbierać w najbliższym urzędzie |2 Okazyi narodowego Święta polskiego, mógł 
pocztowym. Toteż cała rdechęć publiczności być obchodzony w szkołach. „Narodni Divadlo“ 
do agencyi poczt. jest dziwna i bezpodstawna. | W Sofii dawać będzie „Halkę* Moniuszki, 
Publiczność powinra zrozumieć, że agencye| ROZWÓJ SZKOLNICTWA HANDLOWEGO 
pocztowe spełniają dla niej to samo zadanie, | W PUŁGARYT. W Bułgaryi uchwalono otwo- 
co urzędy poczt., zaś dla skarbu państwa sąjTZYĆ 39 szkól handlowo-współdzielczych. In- 
ulgą. Skarb bowiem, choćby nie wiedzieć jak spektorzy ministerstwa handlu już wskazali od- 
był zasobny, nie może na inretytucyę, nieprzy- pow'ednie dla nich miejscowości. 
noszącą mu dochodu i wymagającą zaledwie| OPERA POLSKA W PRADZE CZESKIEJ. 
2 „do 8 godzin dziennego ubocznego zajęcia, | Do „V.denskiego Dennika“ donoszą z Pragi, 
łożyć tyle, eo na pełny urząd, pracujący przez że Czesko-słowacki minister oświaty, na prośbę 
cały dzień a często nawet i w nocy. poselstwa polskiego, zezwolił na wystawienie 


pierwszorzędny czynnik kulturalny w rozwoju 
społecznym. Pracy tej przyznał sąd konkurso- 
wy podwójną perwszą nagrodę, wynoszącą 
20,000 marek, eo dyrekcya Tow. akc. „Rekla- 
ma polska“ z uznaniem zaakceptowała. 

Drugą nagrodę, w wysckości 5000 marek, 
|przyznano za pracę rystinkową p. Leonowi 
| Wróbłerwskiemu. Trzecia, 3000 marek, za pracę 
|dziennikarską p. Stamisławowi Posakowskiemu. 

PODWYŻSZENIE TARYFY TRAMWAJO- 


WYM. W sądzie wojsk. toczyła się wczoraj |$ maja, z okazyi polskizo święta narodowego. 
rozprawa przeciwko Amn'e Częszezek, lat 55,| PUCCINI UMIERAJĄCY. Doroszą z Medyo- 
szereg. z baorn ochotm Legii kobiet w Krako- lanu, że sławny kompozytor Giacomo Puce.ni 
wie. Wodle aktu oskarżenia, Częszczekówna | leży na łożu śmierci. 

w nocy z 19 na 20 paździornika ub. r. w Kra- 
kowie, przy zaciąganiu warty, ładując i za- 
bezp'eczająe niecstrożnie karabin, spowodowała 
wystrzał, skutkiem czego poniosła Śmierć le- 


Zawiadomienia i komusikaży. 


NR” AE K. H. ROSE MPR ORTE 

ć z cyklu „Wpływ wojuy na psychikę człowieka 

wtc m Góralczyk. Czynem tym dopu- | odbędzie się, iraient Erik. Źwiążku Ttrgików, 
ię oskarżona występku zagrożonego ka. |dziś (sobota) o gudz. 8 wieczorem w Domu arty- 

rą do pięciu lat więzienia lub twierdzy. Na roz- | stów (plac św. Ducha). 

prawie okazało się. że karaba był wadliwy | OBCZYT. W sobotę 19 b. m. odbędzie się w miej- 

i że lekkie pociągn'ęcie cyngla wys skiem Muzeum przemysłowem odczyt inż, Leomar- 


tarczało, 'da Zglińskiegn p. t. „Elektryczność w przemyśle 
: ; owem*. Początek o godz. 7. 
= oskarżorą od winy i kary. |, ZEBRANIE. Dziś, w sobotę 19 b. m. 0 godz. 
s . 
„e mym sądzie odbyła się rozprawa ków dawnych wieczorów Ś. p. Buszczyńskiege 
„ A l w Grand-Hotelu. 
wL oskarżonemu o zbrodnię nadużycia władzy obotników budo- 
urzędowej i oszustwa. Wedle akta oskarżonia, | Wlar sch „Krakus“ na Kazimierzu urządza 7*bra- 
nie w nied-iełę 20 b. m. o godz. 5 po poł. w spra- 
w Rzeszowie w referacie pohorowym, wystawił | 7 a E dk Łe Ko 
nielegalny dokument dla Hirscha Zeita i przy- |mocnie handlowych i biur“ odbędzie się w niedzielę 
rozprawie Słowik przyznał sę do winy, a naj? godz. 5 po południu. ! : 
zapytanie obrońcy wyjaśnił, że wystawianie |p apia a ddd lownię tezoONIA 
: o godz, 9 rano w sali Domu robotniczego. 
wych. gdyż mmacznie przedtem został z komisvi 
poborowej przenies'ony do 17 p. p. Okoliczność Z teatrów krakowskich. 
rozprawy, wobee czego prokurator cofnał ky; i adzi 
i ep al kują: „Przechodzień“ Katerwy powtórzony hędzie 
oskarżenie z nst. sierpniowej. ograniczając je dziś i jutro. oraz trzykrotnie p przyszłym tygo- 
równeż i trybunał, który uwolnił oskarłonego |niee czynownikó próbach najgłośniejsza 
od zbrodni nadużycia władzy urzedowej, |nowość tego sezonu w Paryżu: komedya Flersa 
Mocą nowej spółki autorskiej, grany świeżo w warszaw. 
wyroku Słowik skazany został na B miesięcy i ed 
stawień z rzędu. 
w „BAGATELI* odbędą się nieodwołalnia dzisiaj 
PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- :i jutro wieczorem. Znakomity artysta po raz osta- 


by spowodować strzał, wobec czego trybunał i gospodarstwie dom U 
8 i pół wieczorem odhędzie się zebranie uczestni- 
przeciwko Stanisławowi Słowikowń sierźanto- 
STOWARZYSZENIE Katol. r 
Słowik, zatrudnimy w Pow. Komendzie uzup. : 
ZEBRANIE i Stowarzyszenia po- 
jął w podarunku od jego siostry 1600 Mp. Na 20 b. m. w lokalu rodalic, Rynek gł. 44, H p. 
s j ikó rejskich* odhędzie si ` i 
kart nie należało do jego obowiązków służho- way E pół wd, fg iw rj 
ta została istotnie potwierdzona wyrik: 
P ami] Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO kommi- 
do zbrodni oszustwa. Na tem stanowisku stanął dniu. W niedzielę po ein arcyzabawny „Ta- 
a 2a- 5 OAYCO “ >a A : 
SATP gó WIEKO. za. MEANE okzastwa! Ji Croisseta p. t „Powrót“. Świetny ten utwór 
skim Teatrze Polskim. osiągnął cyfrę 50-ciu prz 
ciężkiego więziemi 
SE w p OSTATNIE DWA WYSTĘPY KAMIŃSKIEGO 
ogiezne stacyi radiotelegraficznej w Krakowie..tni pojawi się w „Bogatym wujaszku*, 


tempera- | będzie 
dnigwe- |ezna Ba 


towane rozporządzenie, zakazujące wydawać | 


podwyższona | 


LEGIONISTKA PRZED SĄDEM WOJSKO- |w „Narodrim Diradle* „Halki“ Mon trszk dnia | 


CZK AE ZI 


PREMIERĄ NAJBLIŻSZĄ W 
„Niezrównany Crichten, fantazya se 
rrie. Sztuka ta, grana obecnie w teatr: 
Femine w Paryżu, cieszy się niebywałom powo- 
dzeniem. Dla sier szerszych interesującą jest tax- 


eni- | 


tyceznej rodzimy, wywiezionej biegiem wypadków 
na bezludną wyspę _podzwrotnikową, zmuszonęj, 
wzorem Robinzona Krvzoe, do stworzenia sobie 
nowych warunków egzystencyi. Na scenie Baga- 
teli“ sztuka ta otrzyma wspaniałą wystawę i obsa- 
dę pierwszorzęđna. Reżyseruje p. Jan Nowacki. 
Z TEATRU „NOWOSCI“ komunikują: Z dniem 


| 


dzisiejszym strajk chóru został zażcgna' y, wsku- 
tek czego ukaża się dziś na repertuarze „Miłość 
> u 


cy 


Repertuar teatru miej. ia. J. Stowacziego. 

Sobota 19 b. m: „Przechodzicń* B. Katerwy. 

Niedziela 20 b. m.: Po poł „Taniec czynowni- 
ków”, wieczorem „Przechodzień“ B. Katerwy. 


Resertuar Teatra Powszechnego. 
Sobota 19 b. m: „Romeo i Julia“, 
Niedziela 20 b. m.: Po pot „Za dawnych do- 
brych czasów”, wieczorem „Romeo i Julia". 


Repertuar „Bagatelt”, 

Sobota 19 b. m: „Bogaty wujaszek". 

Niedzieła 20 b. m: Po po I 

Dulskiej”, 'wieczorem |. Bogaty wujasze “, poże- 
gnalny występ Kamińskiego. 

Repertuar „Nawości”, 


Sobota 19 b. m.: „Miłość cygańska”. g 

Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Miłość cygańska*, 
wicezorem „Generał huzarów“, 

Poniedziałek 21 b. m.: „Dziewezę 


Imiana świadectw tymczesowyci 
na obligacys pożyczki patstwowej 
z r- 1929 


lodbywa się już w całej Małopolsce, Sub- 
skrybenci zechcą tedy zgłosić się jak naj- 
rychlej we własnym interesie w tych insty- 
tucyach, względnie urzędach, w których 
kupili świadectwa tymczasowe, W razie 
przesiedlenia się należy się załosić w Od- 
dzialo P. K. K. P. Procenty od pożyczki 
długoterminowej, zapadło już dnia 1 paź- 
dziernika 1920, wypłacają te instytucye, 
które wymieniają świadactwa na obligacye, 
natomiast procenty od pożyczki krótkoter- 
minowej wypłacają wszystkie Oddziały P. 
K. K. Pi wedy podatkowe. Procenty te 
mogą również wypłacać instytucye finan- 
,sowo. Wszelkich wyjaśnień w sprawia po- 
iżyczki w <ałej Małopolsce mdziela Etapo- | 
zyturą Urzedu Pożyczek  Pańsbwowych | 
w Krakowie, Rynek Gł. 6. 


fama mni ae nk ini 


Nauka, literatura, Sztuka. 


ŁAGANOWSKI ST.: „Geografia w zakresie 
szkół średnich*. Część wstępna, Krajoznaw- 
stwo. Z wieloma rycinami Str. 92. Wydawni- 
ctwo M. Arcta Warszawa. — Nowy tem nodzę- 
cznik przeznaczony jest dla uczniów klasy I-ej 
szkół średnich (eweużualnie szkół dokształcają- 
gych handlowych, rzemieślniczych it p.) i wo 
góle dla wzniów rozpóczynających naukę geo- 
grafii. Przy układzie materyału, wyznaczonego 
przez Ministerstwo W. R. i O. P. dla kl. Tej, au- 
tor starał się, aby poszczególne rozdziały wią. 
zały się Ściśle z sobą tak, aby wytworzyć sy- 
stematyczrą, jednolitą całość. Wogóle jest to 
dopiero trzeci podręcznik do nauki krajoznaw- 
stwa, zasługuje więc na baczną uw: 
go nauczycielstwa. 

GLIŃSKI K.: „Dzwon zaklęty”. Sztuka sceni- 
cma dla starszej dziatwy. Zaj. Czytanki Nr. 
367. Str. 36. Wydawnictwo M. Arcta, War- 
SZAWA. 

Tegoż: „Miecz, Szala i Piośń". Opowiadanie 
dziadka Michała dla dzieci od 10—15 lat. Zajm 
Czytanki Nr. 368. Str. 20. Wydawnictwo M. 
Arcta. Warszawa. 

Obie prace Kazimierza Glińskiego są pośmier 
tnemi wydaniami jego utworów, pisanych w Ro 
syi, zdała od kraju, w czasie wicikiej wojny. 
[Pierwsza z nich przedstawia bohaters'wo na- 
(szej armii i tęskrotę do zmartwyshwstającej 
(Ojczyzny, ujęte w formę sceniczzą dla młodzie- 
|ży — druga jest poemacikiem, w którym autor 
wychwa!a rycerski stan i piękno wzniosłych 
idei. Młodzieży naszej można gorąco polecać 
oba te drobiazgi. 

JACKSON. J. H. „Doświadczenia botanicz- 
ne“ opracowane metodycznie d'a niższych klas 
szkoły średniej, z 27 rya. Przełożyła z ang. H. 
Borggruen. Str. 72. Wydawiietwo M. Arcta. 


1 « — 


a 4 


z Holandyi*. 


wa Grubińskiego, oświetlająca reklamę, jako 


| 


Zbiór ćwiezeń praktycznych, stanowiących 
treść tej książki, da się zastosować w pierw- 
szym roku nauki o fizyologii roślin. Autorka 
zebrała je na podstawie włascych doświadczeń 
i prac swoich uczniów, chcąc dać młodzieży 
materyał do ćwiczoń, nauczycielom zaś podsta- 
rwą do objaśnień teoretycznych. Ticzne. dobrze 
(wykosane ryciny, znakomicie objaśniają truść 
| świczeń. 

l! 


PE DZE EE LASE PROW S E IRA 


Dlaczego papier jest drogi? 


Od Związku zawod. papierni polsk. w Warsza 
wie oetrzymujemy następujące wyjaśnienie: 

Z powodu artykułu pod tytułem „Polityka 
Natansonów — Dlaczego papiea jeet diogi“, 
umioszezonego w Nr. 31 „(łłosu Narodu“ z dn. 
9 lutego 1921 r., Związek Papierni Polskich pro 
isi o umieszczenie następującego wyjaśniania: 

1. Związek Papierni Polskich przy obradach 
nad cłami starał się zapewnić dla przemyshu pa- 
pierniczego takie stawki celne, 
niożrość konkurowania z zagran 
myslem, nio cponował jednak przeciwko cza30- 
wemu zawieszeniu cła od papieru, a przeciwnie 
popierał ten wniosek. 


pBAGATELT | czyiebkolwiek 


że fabnła „Crichtena*, omawiająca losy arystokra- niejsze 


agę nasze- i“ 


1 


Nr. 41. 


zawieszenie cła od papieru nis 
przyszlo do skutnu. Przeciwnie na mocy uchwa 
ły Sejmu ustawodawczego z dn. 1 sierpnia 1919 
roku zwolniaweę zostaiy od oplaty cia najważ< 
gatunki papieru. 

3. Kontrcierem papierni, ft. j. kicrownikiem 
Wydziału Papiernieczego w Mim. przem. i band:u 
został mianowany od 1 lipca 1920 r. były dyre- 
ktor Mirkowskiej fabryki papieru, lecz dopiero 
po 6puszezeniu przezeń posady w tej fabryce z 


i dniem 1 czerwca 1020 r. Twierdzenie, że pel- 
(czas swego urzędowania w Ministerstwie poz0- 


stawał dalej płatnym funkcyonaryuszem tej fn 
bryki, czasowo urlopowanęm, jest sprzeczne £ 
rzeczywisi oŚcią. 

4. Ceny papieru są co miesiąc zatwierdzana 
przez Min. przemysłu i handlu na zasadzie przy 
jętego klucza. Wyrażone w markach polskich 
ceny papieru są istotnie wysokie, nie podniosły, 
się jednak w tym stopniu, w jakim wzrosły ce- 
ny chleba, węgla, chemikalii, żywicy it. d., slo- 
wem tych czymuików, które skladają się ra ko- 
SZta produkcyi papieru W dodatku papiernie 
polskie są narażone na ustawiczne przerwy fa» 
brykacyi z przyczy od mich niezależnych, eo 


Ł „Moralność pani |się silnie odbija na kosztach wytwórczych. 


, Zamieszczając pismo Związku zawod. Papier 
ni polskich, musimy dodać. że stanowisko p Na 
tarsohna, jako roprezentania tego Zwiazku 
przy układaniu nowej taryfy celnej nie było tap 
niewinne, jakby z powyższego przedstawierit. 
rzeczy wynikało. Przeciwnie — p. Natansob* 
robił co mógł, aby wysokie oclenie papiern 
importowanego przeprowadzić. Że mimo jege 
dobrych chęci i usiłowań. pewue gatunki pax 
pieru drogą osobnego rozporządzenia rządu ze 
stały od cia zwo'nione, to już zasługa nie rs- 


prozentanta Związku papierni poiskich, lecs 
przedstawicieli przemysłu graficznego i księ- 


garń wydawniczych, oraz wydawnictw czasu- 
pism, którzy to ustępstwo później uzyskali. W 
każdym jednak razie p. Natansohn swoimi widy 
wami to sprawił, że wszystkie lepsze gatunki 
papieru wysoko są oclone, a właśnie te gatu ki 
głównie jego fabryka produkuje. 

mi sprav ie nominacyi kontrolera fabryk pa- 
pieru, musimy zauważyć, że na stanowisko to 
polecani byli ze strony konsumentów papieru 
pierwszorzędni fachowcy, którzy jednak posatiy 
nie uzyska'i — natomiast uzyskał ją dyrektor 
Mirkowskiej fabryki, pozostający w całkowitej 
zależności od pp. Natansohnó s, 

Cey papieru są wprawdzie zatwierdzane 
przez Ministerstwo przetn. i handiu, czynność 
ta jednak władzy rządow.j jest pro: a iormał. 
nością wobec wpływów, jakimi pp. Nat .nsols9 
wie rozporządzają. Że ceny papieru 7uwierdza 
ne pod naciskiem Natansohnów przez Minister- 
stwo przem. i hardlu wybiegają daleko roza 
rzeczywiste koszta produkevi, najlepszym dow» 
dem oświadczenie właścicieli jednej z najwięk 
szych fabryk papieru, iż podwyżki cen, jakie 
Związek papierni pols. przeprowadza, nie są 
oparte na podstawie rzetelnej katkułacyi. lecs 
na żądaniu najmniejszych fubryk, których ko- 
szta produkcyi oczywiście są znacznie "wyzsze, 
niż fabryk wielkich, zaskoczonych często prze 
prowadzanemi podvyżkam* i wprowadzonych 
przez to w pewne zakłopotanie moralna. Wyra 
źnie to zresztą stwierdzonem zostało w memo- 
ryałach, jakie wydawnictwa pism codziennych 
wniosły do Ministerstwa przem. i handlu — nia 
stety doty chczas bezskute znie. 

Może dopiuro obecnie, gdy role np. Natan- 
sohnóm w życiu gospodarezem panstwa i ich 
tecsunck do intercrów nublicznych został ezo- 


. . O +... ý a 
ściowe wyświetlony — Miristerstwo przem. i 
4 1 3 R a- sic . > 
handlu zacznie ohjokfywnie w sprawie produk- 

cyi i cen pamieru postępować. 


oz ne zn a 0 
Uwasi na czasie. 


O fabryki na waisch, 

W nr. 22 „Głosu Narodu" w artykule p. È 
„Młodzież wiejska do rsemiosla i handłu* 
(Uwagi na czasie) wyczytalem zachętę beżrc!- 
nej miodzieży wieśniaczej de emirracyi do 
miast, Te — mojem zdaniem — jest pewtó- 
rzaniem jednego z wielkich biędów, który 
mści się dotąd na krajach zachodniej Europy. 

Nie młodzież wicjska do fabryk w mieście 
powinna emigrować, ale przeciwnie — fabry- 
ki powinny po wsiach powstawać, Winniśmy 
unikać anomalii sztucznych aglomeraeyj li- 
dzi w centrach miejskich, gdzie się oddycną 
atmosferą niezdrową fizycznie i moralnie, 
tworzy koncentracyą bogactw, przepychu. wy- 
gód i zniewieściałości, za szkodą dla wsi, skut- 
kiem czego rezdmuchuje sią antagoniean oå- 
wieczny, jaki z powodów ekonomicznych istnie 
je między wsią a miastem i dzieli się ludność 


Fega seri + . 
tej samej ojezyzny na dwa wrogie sobie obozy. 


Powinniśmy tedy starać się > uprzemysło- 
wienie wsi i decentralizacyę miast, przez «o 
zmniejszą się zastępy  proletaryatu, połmszy 
dołę robotnika fabrycznego, podniesie dubro- 
byt i kulturą na wsi, obniży koszta produkeyi, 
uniemożliwi strajki ogólne, szkodzące preduk- 
cri, a najwięcej robotnikowi. 

Rcbotnik w mieście traci fizycznie, materyt- 
nie i moralnie. Po uciążliwej, mechaniczecj, 
rałodziennej pracy w lokalach, z konieezności 
pcłnych różnych wyziewów, robożnik idzie do 
mieszkanka ciasnego w suterynach lub na 
poddaszu, gdzie czuć wyziewy ulie i powi: 
rze pełne zarazków | naraża się na różne cho- 
rohy. Mieszkanie, często brudne, go nie po- 
cnga, więc skoro tylko może ucieka zeń do 
knajpłi, gdzie traci czas, pieniadze i zdrowie. 


(Wikt w mieście jest droższy, brak nabisiu po- 


któreby daly trze 
icznym prze- miejsc 


2. Na oczywistym błędzie oparte jest tniez- | 
dzenie, jakoby wskutek starań czy wpływów miłość ojczyzny, 


bnego dla orzanizmu, daje si: odczuwać, 4 
a mlct:a czesto znatopuje alkohol, 
Najwięcej rierpi moralne, bo widzi z jedsej 
strony przepych, a z drugiej swą nędzę, «3 
wyradza w nim zazdraść | „ionawiść do kasy 
posiadającej, czuje się pokrze wdzonym, traci 
nie kocha „iemi, piękno przys 


Nr. 41. 


mee TTE. 


Panie zuzik "OW 


rody nio wiąża go Go kraju i 
nsia socyalistyczie , pirzewiożo 
die. idea międzynarodówki. ->- 
Robotnik na wsi może micé schludne mie- | * 
©szkanko przy fabryce. przy nim mały ogró- 
dek lub parę zagonów, wziętych. w  dzier- 
jawe, ma jakieś male gospodarstwo, którego 
żona lub matka pilnuje, on zaś po pracy dla' R” m. 
odmiany lub rozrywki też je dogląda, trochę | : m MOLE 
Żywności daje mu ziemia, nie musi szgctkies) e ADO 3, 28 RZ, 
go za gotówkę kupić i może nieco odłożyć 9 POA. js? W AE Yo: 
1 eanna aeo fe Na dłdidczuje się panen | 07 GEJA a” py pe 
ck R: e a: Ą fuukcyonaryuszy państwowych, Ustawy odesła | 
spotyka sobie równych, wie że iest i ae 4 do. Eómist a i Nean ZA 
lem kraju, nie porzuca latwo swego Maria O R KARE. roa TAn 
E !w sprawie wydania posła Rametowskiego i Dą 


SSA Banan: wiaze. 4% awie każdy | : 
Rain D raaa S a A Paga każdy [bala w ten sposób, że obu posłów postanowio- 
robotnik fabryczny na wsi dorobit się swego 


i å å Ę | 6 >. no wydać. 
Gomu i kawałka pola. Fabryki, znajdujące SIĘ| Sprawę wydania posła Dąbala referował 
na wsiach, najmniej notują strajków i zawsze 


. -. p, Majewski. P. Dąbal oskarżony jest o to, 
mają dostateczną. liczbę robotników. Dla WSL 23 na wiecu w Tarnobrzegu publicznie obrzu- | 
fabreka jest prawdziwym skarbem, bo caia oat ohelrami i stawiał ogólnikowe zarzuty zło- | 
łudność okoliczna znajduje w fabryce pracę dziejstwa tamtejszym urzędnikom powiatowym 
stala, albo przygoduą. „Wieś uzyskuje szkołę, | zwłaszcza Stowarzyszeń współdzielczych. Po- 
pocztę, kolej. sklepy i zbyt swoich produk- jszkodowani na podstawie art. 487 ustawy lit.! 
tów; ma drogi lepsze, rzeieślników i ZACZY- R. chcą pociągnąć posła Dąbala do odpowie- | 
na się tam życie cywilizowane. eo się odbija : qzjalności. | 
dottutnie też ua samaj uprawie ziemi. i Po referacie 

Myli się autor wspomnianego  artykuliku, |puqowi 
twierdzac, że praca starców i kobiet wystar- | 


wo, rewolueyj- dłożyć setatowi dokładną relacyę. 


Warszawa, P. A. T. Posiedzenie Sejmu dnia | 


j 


ł 
1 


p. Rajey przyjęto ustawę o 
e kolei Kokoszki—Gdynia, poczem Izna 
4 ć k przystąpiła do dalszej rozprawy mad oświadcza 
amy da rch, bo gleba jest maszyną, a nie ko- iniem prezydenta ministrów. 
pulnią i oddaje z procentami tylko to, co się į Ks. Adamski: Oświadczenie p. prezy-' 
rzez mo:Glną i rosumng prace w nią wło- denta ministrów jest dobre, ale pojawiły sic 
żyło. Od ziemi zależy, jaki ma być nasz Pze- | obawy, czy zdoła on wykonać ten pronn. 
mysł, Jest on dzieekiem roli i nie wolno bez- Obida spraw wojskowych, to życzyćhy sobie 
karnie poświęcać matki dla dziceka. s A 

Niech kloska, jaką ściągnęła na nas wojna 
świaiowa, wskutek mylnej ekonomii, rozwija- 
iącej nicpraparcycnalnie przemysł do produk- 
«yi ziemi i potrzeb kraju, będzie dla nas wie- 
«zn przestrogą. 

Głód, jaki ciernimy po miastach, podczś8 
dy wieś jest syta. niech nam podsunie myśl 
wirowa zowawionia w mieście tylko tego, co 
tam jest n*czbędne, a usunięcia reszty na wieś, 
"na łono natury, piekna i zdrowia. 

KS. DR. L. GOSTYLLA. 


Wiadomości połityczne. 


— W wywiadzie ze  współpracownikiem 
„LTntransięcaat* i „Ta Depeche de Touiouse‘ 
premier Witos dał obraz stosunków wewnętrz- | 
nych i polityki zsgranieztej Polski. Momentem | 
charak'orrstycznym wywiadu są słowa, zwró- 
cene pod adresem lewicy, Premier ośw'adczył: 
„Mam s%yt wielkie zaufanie do zmysłu polity- 
eznegn į pairyotyzmu (!) lewicy, aby przypusz- 
azać, iż sodejmie ona walkę z uchwałami Sej- | 
mu ra drodze pozalegalnej. Lewica polska od 
pierwszej rh'wiñ j zawsze w pierwszych rzędach 

lzyła 6 powstanie, całość i niepodległość 
państwa palskicgo, Byłoby niezrozumiałe, gdy- 
by, przekreślając swe dotychczasowe zasługi, 

wyciła się nag'e środków, któreby mogły roz 
dzić gmach państwowy. Nie wierzę w to aoi 
chwilę“. 

— Zapowiedziany wyjazd min. Steczkow- 
fiiez mosint edłożony. Minister skarbu z0- 

tajo. tez kilka dni 


— Do varyża powrócił z Londymu minister 


} 


‘należało, aby p. ministrowi spraw wojskowych ! 
udało się wykorzenić pozostałą jeszcze w | 
Iwojsku metodę konspiracyjną, metodę jekicjś | 
iroboty politycznej, podziemną ro'otę oddzia- 
łów defonzywy i wszelkie tajne i jawne orga- 
nizacye wojskowa nielegalne. Wspominajae o 
oddziałach wojskowych kobiet mówca oświad- 
cza, że czas, by kobiety wróciły do swoith | 
właściwych zadań, które wobec znacznego Wwy- | 
lndnienia kraju powinny stać na pierwszem i 
miejscu. | 

Mowca poddaje krytyce system obsadzenia | 
plscówek dyplomatycznych i omawia sprawę | 
Gdańska: Wspominano tutaj, jak bardzo po- | 
itrzeba jest tam polityki silnej ręki My zna-| 
Imy usposobienie Niemców i wiemy. że słabą 
ipolityką i bojaźliwością nie się mie zrobi. 
W sprawie Gdańska do boiaźliweści nie mamy 
powodu. Wprawdzie dzisiaj Gdańsk może wy- 
zyskiwać sytuacyę, bo iest iedynym naszym 
portem, ale my many ohszeme wybrzeże 
i możemy urzadzić na niem obszerny port. Je- 
żeli się jednak ciagle wmawia w Gdańszczan, 
že Polska bez nich obejść się nie może, to 
niedziw, że im rogi wyrosły. W rzeczywistości 
Gdańsk jest więcej od nas zależny, niż my od 
Gdańska. 

Mowca zapytuje, czy jest prawdą, że gdy 
do Polski przyłączono część powiatu ostrog- 
skiego w Prusach Wschadnich, Polska wcale 
uie zajęła jej wojskowo, wskutek ezęgo nie- 
potrzebnie dokonał się tam plebiscyt. ` 

Co do sprawy wileńskiej, to życzymy sabłe, 
Żeby ją załatwić jak najszybciej przez zjedno- 
czenie Wilna z Polską. Niepokojące są wieści 
à o portraktacyach gospodarczych z Niemcami 
Sapieha. Powierzono je ludziom niedość dobrze poinfor- | 
| — Ac. Havasą donosi: Na wypadek, gdyby |mowanym, którzy wskutek tego są zbyt skłon- | 
Bu ajchrya uporczywie trwała przy swojej dæ |ni do ważnych ustępstw politycznych i gospo- 
tyzyi nieprzepnsz'zenia przez swoje terytoryum darczych dla Niemiec, Likwidacya majątków | 
kortyngentr wojsk rządów  międzysojuszni- |niemieckich w b. dzielnicy pruskiej musi się.| 
ezych, udających się ra wileński teren plebi- odbywać oględnie, lecz bez ustępstw. Sprawa 
Bcytowy, pouwzięte będą decyzye, celem zapo- |opcyi naszych Polaków w Niemczech niedoma- 
biożen a nowemu odroczeniu plebiscytu, ga, podczas gdy Niemcy w Polsce dawno już. 
_ — „Vuko“ donosi, iż w Czechach jest B |wykonują prawo opcyi i wolni są od pewnych | 
gtronrictw socyalistycznych: Socyalna prawi- podatków. | 
ea. lewica, cestrum, konumiści Neumana, gru-| Mowca zwraca uwagę min. skarbu na kwe- | 
na rażą śocyaliści czechosłowacy i frak- [stye rynku naszej pożyczki w Ameryce: 
ya Heca. 4 gia 

zdac PR y n A „ą| Nasi rodacy wykupili tam za 15 mil. dola- 
w Sj 75 Se W Izbie gmin possł lzy naszą pożyczkę i obiecywano im wtedy, 
kenn anlurpelowalł, czy ma konferencyę i. 303 A se wadi 
foray: xa będzi: także zaproszony rząd PRZE 77 zania. by diakon 
G. Lloyd Genie 6 „ię A A: -D „ |piędzy, Aby utrzymać kurs pożyczki. Tego je- 

aem a oapowiedziai, ze ROSya D- |anak nie zrobiono. Dzieje się też, że dla ja- 

ła w zosziym roku wezwana na konferercyę do ;,. d I a deca > 

= w mia a kieh$ wypłat konsulaty nasze rzucają edrazu 
Londy"u, Da Której miały być omówione spra- YDP y ZA 

na giełdę znaczną sumę marek polskich, np. 


t 


4 


| 


„GŁÓB NARODU“ z dnia 20 Tutego 192f roki 


f | . a . p r, 
siąd powstają dy komisya będzie mogła zbadać sprawę i prze wiey, ani lewicy, lecz, aby zajął się zasadnicze- | Kasperski, dyr. departamentu Siarowski, oraz | 


mi koniecznościami państwa.  PrzedewBzysśt- 
kiem potrzeba niemałej uwagi, aby przy zawie 
raniu pokoju z Rosyą objawiać z jednej stro- 
ny szczerą chęć pokoju, z drugiej strony za- 
strzegać się przeciw zawieraniu pokoju za ka- 
żdą cenę. Rząd, który te rokowania zaczął, naj- 
lepiej też nadaje się do ich zakończenia. Rząd 
powinien nadał wytążać siły celem pomyślnego 
załatwienia sprawy G. Śląska, wileńskiej i Ga- 
licyi wschodniej, Polityka dotychczasowa soju- 
szów powinna być dalej prowadzona. W zakre 
sia polityki wewnętrznej dła Małopolski żąda- 
my poprawy administracyi i natychmiastowe- 
go wprowadzenia województw. Mówea stawia 
wniosek: 

Sejm po wysłuchaniu ekspose pana prezyden 
ta gabinetu stwierdza potrzehę nieprzerwanej 
pracy w kierunku urzeczywistnienia najważniej 
szych zadań polityki zewnętrznej i wewnętrz- 
nej. Sejm w zaufaniu, że usilnem staraniem i 
skuteczną pracą zdoła rozwiązać te zadania, 
udziela mu do tego celu poparcia, 

Na tem dyskusyę odroczono. Następne posia 
dzenie we wtorek o godz. 4 popol 


m o o ad i a a 
. 4 
Rada ministrów. 

Warszawa, P. A. T. Rada ministrów dn'a 17 
b. m. postanowiła utrzymać kordon wojskowy, 
utworzocy celem zapobieżenia zawlekaniu księ- 
gosuezu, oraz uchwaliła rozporządzenie w przed- 
miocie przekazania m nistrowi aprowizacyi pra- 
wa do wydawana zarządzeń w zakresie regu- 
lacyi wypieku chleba, tudzież regulacyi i ogra- 
niczerią sprzedaży, oraz spożyca chleba i cu- 
kru, Resztę posiedzenia poświęcono sprawie 
przyjścia z pomocą ludnośe. kresów w innych 
okolicach, cierpiącej nqądzę z powodu braku 
odzieży, środków żywności, oraz w sprawie 
uregulowania wydawania drzewa budowlanego 
na cele akcyi odbudowy kraju. 


ADMINISTRACYA NA ZIEMIACH WSCH. 

Warszawa, (Telet. wł). Prezydyum Rady 
ministrów zawiadomiło Sejm, że ustawa 0 roz- 
ciągnięcia politycznej administracyi Rzeczypo- 
spolitej na ziemiach przyłączonych do Polski 
na podstawie traktatu ryskiego zestanie oglo- 
szona w dzienniu ustaw państwowych. Wy- 
bory do Sejmu ustawodawczego mają się od- 
być na tych samych zasadach w przeciagu 
eztercch miesięcy Od czasu wejścia w życie 
powyższej ustawy. Akcyę przedwyborczą ży- 
dzi już rozpoczęli. 


Podpisanie trastatg ryskiego nastąpi 
niebawem. 


Warszawa. (Telef. wi). Wedłuz nadesłanych 
wiadomości x Rygi, miał nastąpić w rokowa- 
niach ryskiech zwrot pomyślany. Sprawę ło- 
ta, zwłaszczą sprawy gospodarcze, min. skar- 
bu dr. Steczkowski tak. pokierował, iż ich ure- 
gulowanie ma nastąpić w ciąpa dni majbliż- 


szych, możliwa, że już w najbliższą sobatę. 
Wobeo tego, iż tutaj 
trudności, koła miarodajne przypuszczają, że 


tkwiły nmajrażniejsze 


podpisaaie traktatu pokojowego w Rydze mig- 
dzy Polką a Rosyą sowiecką nastąpi w cig- 
gu najbliższych dwu tygodm, 

Warszawa, (Telef. wł). Krasin telegrafował, 
że dnia 17 b. m. wyjeżdża z Moskwy i prosi 
min. skarbu Steczkawskiego o konferencyę. 
Podszas konferencyi będzie poruszona kwe- 
stya gospodarczego zbikżenia się pomiędzy Poj- 
ską a Rosya sewieckę. 


0 ZWROT ZABYTKÓW KULTURY POLSKIEJ. 


pos'edzenie podkomisyi spraw zwrotu mienia 
kulturalnego, przyczem między strovami zary- 


nam 


strony rosyjskiej delegat Starenkiewicz, eks- 


powstania związku państw bałtyckich bez Pol- 
ski Do związku tego mają wejść: Łotwa, 
Estonia, Litwa, Finlandga i dopiero zrze- 
szywszy się mają zaproponować Polsce poro- 
zumienie. Uznsmie Litwy przez Łotwę i Esto- 
inię jest wstępem tej polityki. 


KANDYDACI DO TEKI ROLNICTWA. 

Warszawa. (Telef. wł.) Sprawa następcy min. 
rolnictwa po dymisyi Pomiatowskiego cie jest 
dotad rozstrzygnięta. Wymieniają rozmaite na 
zwiska. Obecnie notowane jest nazwisko p. 
Aleks Raczyńskiego. W każdym razie 
'tckę Ministerstwa obcjmio fachowiec, 


ARIERYKAŃSKIE KONSORCYUM POMOCY 
DŁA POLSKI, 

Warszawa. (Telef. wł.).  Przedstawicielstwo 
polskie w Paryżu otrzymało wiadomość z Wa- 
szyngtonu, że wydział handlowy poselstwa poł- 
skisgo w Waszyngtonie prowadzi perirakta- 
cye z nowo powstałem' konsorecyum banków 
amerykańskich w sprawie wysłania do Poiski 
wielkich transportów rozmaitych towarów, jak 
maszyn, obuwia, ubrań, chemikaliów, i niektó- 
rych artykułów spożywczych. Konsorcyum ma 
udzielić Polsce terminowego kredytu. Pertrak- 
jtacye są w toku. Na początku kwietnia za- 
| ówione towary przybędą do Polski, 


= 


tesz o porozumiesiu czeske-galskiem, 
Warszawa, (Telef, wł) We czwartek wieczo- 
Irem marszałek Foch — jak nam donoszą z 
‚Paryża — podejmował w Paryżu w klubie koa- 
lcyjnym min Sapiekę i dra Benesza. 
[W cezasio obiadu i po obiedzie obaj ministrowie 
|rozmawiali długo, jednakże ami miejsce, ani 
¡czas nie były odpowiednie do szczegółowego dy 
skutowamia aad programem  polsko-czeskim. 
Dr. Benesz w piątek wyjeżdża do Londynu 

Korespondent „Gazety Warszawskiej", p. 
Smogorzewski zapytawszy dra Benesza O wra- 
żenie z rozmowy z min. Sapiehą otrzymał 
dastowną, następującą odpowiedź: 

Jestem bardzo zadowolony z rozmowy pomi- 
mo istnienia spornych kwestyi, Odczuwam zaw 
sze pragnienie porozumienia się z Polską a aba 
kraje są na dobrej drodze do zbliżenia się. Po 
obu stronach istnieje rzeczywiście chęć porozu 
mienia się, mamy wspó!ne interesy, ale jest kil- 
ka spraw, które nas jeszcze dzielą. Organizuj- 
my się, ażeby obronić pierwsze, a usuniemy 
chwiłowo te ostatnie. Pozwólmy czasowi pra- 
cować; jestom bardzo zadowolony z wyniku 
politycznej podróży Naczelnika państwa do 
Francyi Wszyscy mamy wspólne pewne intere 
sy, posiadające istotne zmaczenie dla utrzyma- 
nia pokoju w Europia na podstawie traktatu 
wspólnie podpisanego. Decyzye, wypływające 


Ba 


z tego traktatu, uważam za główną podstawę 


współpracy Paski i Czechosłowacyi. 


Spis ludności pod presyą bagnetów. 


Praga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 
scjmu przyszło do burzł'wych zajść podczas 
dyskusyi mad rzątdowemi przedłożewiami. Posłe- 
wie niemieccy opmócili salę obrad. "Także na 
dzisiejszem posiedzen'u przyszło do burzliwych 
scen podczas dyskusyi rad cdbywającym się 
obecnie spisem ludności, Posłowie n emieccy 
twerdzili, że w niektórych miemicckich ckrę- 
gach żaudarmi czescy bagnetami zmuszali lu- 
dncść do wpisywania narodowości czeskiej na 


~“ jEstach kenskrypcyjnych. Possł niemiecki Tu- 
Ryga. (E. Expr.) We czwartek odbyło siq 


ska twierdz ł, że podczas spisu na Slasku Cim- 
szyńskin i Hnlczyńsk'm władze czeskie postę- 


powały wbrew prawu. Podczas przemówienia 


rsowały się różnice następujące: Strona polska toro posła przyszło do rwałtownej seysyi mię- 


domaga się trzymania w całej rozciągłości za- dzy postami niemieckimi a czeskimi. 


sady  prel'minaryvów, przewidującej wyraźnie 
że ulega zwrotowi wszystko to, co w dziedzi- 
nie mienia kultaralrego zostało wywiezione 
z Polski do Rosyi od czasów rozbiorowych. 
Natomiast strona rosyjska twierdzi, że może 
zwrócić tylke te przedmioty, które stanowią 
produkt twórczości polskiej, zaś dzieła, np. 
francuskie, włoskie, nie ulerałyby zwrotowi. 
Dałej niezależne od tego, strona rosyjska for- 
suje nietytkalność zb'ornie pos'adajacych świa- 
towe znaczenie, np. biblioteki petersburskiej, 
z której nie może być ne wydane. W wystą- 
pieniu energieznem strona polska odrzuca bez- 
wzolędnie ograniczenie zwrotu do produktów 


Berno. (F. Expr.), Donoszą z wielu miejsco- 
woś.i w Czechach o zajściach. jakie zaszły 
w ezasie spisu ludności. W Znaimie naprzy- 
kład siłą przeszkodzono Niemcom do przepro- 
wadzenią prywatnego spisu, przyczem zajęto 
idom niemiecki „Deutsches Haus". Dziosięciu 
stwientów wiedeńskich, którzy wzięi udział w 
zebrania tamt. Niemców, uwięziono. Przy sta- 
cyi Szatosz wrócono pociąg wiedeński, w któ- 
tym przyjechało 400 studentów z Wiednia. 
|„Lidove Noviny'* dowiadują się, iż z Saksorii 
przybyło wielu Niemeów do północnych Czech, 
aby fałszować wynik spisów, 


l 
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ny p. Nowakowski, podaja w ostatnim „Naroż 
przedstawiciel Ministerstwa kolei Giejsztor. Ze |dzie'* następującą wiadomość: 2 


„W dniu 13 lutego z rozmowy z członkiem 


pert kolejowy. Istnicje prawdopodobieństwo klubu Narodowego Zjednocz mią Ludowego kej 


D. dowiedziałem się, że Bank Związku Stowas 
rzyszeń Współdzielczych odmówił ziombardo- 
waniu ks. posłowi D. długoterminowej pożycz= 
ki państwowej”. Zainteresowany tym fakicm. 
urządził, jak się sam wyraża p. J. Nowakowski, 
maleńką dziennikarską podróż okrężeą po znaj 
nych Fankach warszawskich. I wkróżee dowie, 
dział się, że żadna z warszawskich instytucyż 
finansowych nie przyjmuje w lombard pożyczelć 
państwowych. +. 

W Banku Zachodnim, Banku Związku Stowz 
rzyszeń Wepółdzielczych, w Banku Małopol- 
skich Spółek akcyjnych, w Barku Handłowyra 
ft. d otrzymał p. J. N .odpowiedź, że dyrek:! 
cya poleciłą wstrzymać przyjmowanie pożya 
czek odrodzenia. Ę 

Nie chce się wierzyć, gdy sią to czria. Czy; 
jest to możliwe, żeby Banki, które ż: ją ko- 
sztem narodu, były na tyle bezczelne, żuby po-j 
suwały się do bojkotowania skau państwa?) 
Czekamy bliższych wyjaśnień i informacyi! 
W każdym razie jednak panowie dyrckiorowia. 
Bazków powinni pamiętać, że mia wytaczająj 
walki skarbowi państwa, ale całemu spełeczeń 
stwn, które tę walkę przyjmie. Ale, kto na temj 
gorzej wyjdzie — łatwo sią domyśleć. 


"WY.AZ BIEŁDY W KRAKGOWIZ 
z dnia 18 Lutego 1921 r. 


ENES å 


Walaty I dewizy: Skad. 


Dolary St Zi. ah | 


|+| „azdakośj j 
k kanadyiskie . e en H f H 
fraakl francnskie . ci T I * 
s bełgi akia . -tiroo 
s szwajcarskie, „fa ją e 
Funty szteriingi . . e zes, e 
Marki niemiaczie e a "e he 
Korony augiryzckłe . „+, o f 
„ ' czechresłowachić . w +» M 
w»  Szwodziią - s ie » || 
w duńskie a fa, Cok; o ! 
»  MorwoskiG ,. u p >e 
Lei ramuńszie o ie o s= o 
Liry włoskie . e e. -e e z 
Marki fińskie . . Ja « e * 
Floreny holenderskie . "Re, Ea 
Rubie carskie pọ 50%0rb, . «| -» 
e dumskie „ 16 „ ije - 
- . Ó w. "a AA | 
Papiery Iokacyjnea ' RY: j 
4%, Poż kraj. E. 1993, : 3%] * 
4 „  „ szkolna E. 1993, 3. 
4110/y Pat, krej z r. 1913, 41, 
Ao do, miesz WIO. AES 
40,6 Poż. m. Krakowa z r. 1909, * . 
Vie, » Lwowa . -. ©. 
ale Obl kom. Banku kra} 3 a 
+9 . ” » 6 +2 
Acia ; kolol , » „Edo 
a” Listy cast Banku Kraj = 
2a . . » . 
Zał e „Baska hipot. i 
a s. >- - 
łe e 2 Rkn Małopolskiego 
Gli e` „ Ziom. Bauku Krod. 
++ s e Fow. Kredyt. ziem, 
hje .' >» >» > Ó 
Akcye bankowe: i? 
Polski Rank Przemysłowy nei- 
Bank Hipeteczny e ri e 
„ Małopalskk . A, 
Ziemski Rank Kredytowy 3 - 
Bowsze hny Bank Kredyt 8. A. 
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcat 


wy w 
Bauk Związku Sężlak Zarobkowych 
k 


mmercya 
Wiedeńaki Ban Wok 
„Merkur” T. A. Bank i Kantor wym. 
Pomazcchay Rank Obrotowy . 
Wiedeński Bank lomb. i eskoniowy 
Ahez e Tow. handl | Przema.t | 
Polskis Tow. handlowe I ! IT em. . 
HMamdlowa:Bpółka ake. impes? .' 
Petski „Glob“ Tow. transport. -handl, 
Żezluga Voiska a 
Zieleniewekj 


„Górka”* fabryka cemen'u = 
Gal. akc. Zaliłady Górnicze Bierszu 
„Teprga* Tow. dia przeds. górnicz, 
Ska akc. prema naf. I gazów ziemo. 
Karpaciia Towiuzrgtwy naftowe , 
A yine Tow najtcwe „Gaiicva* . 
A.T dlo przetu. Gl. skai. dk D Fanto) 
Pilska Nafta z . . . 
El.khownia w Bierszy DI. eni 
„Gruz TA . . . s . 
„Pezet“ Powszochino znkłady hndowt 
Fabryka przetw. tinazez w Trzebini | 
„Erakus“ jedn fabr przetwor wysk, |-70—|X 
Fabryka porcelany w Cmieiowie 


GIEŁDA KRAKOWSKA. Wczoraj pano 
wała na giołdzie zupełna apatya Akere wy- 
kazują dalszą znaczną zniżkę, e= Waluty, 
i dewizy uiezmiewion., ©7077 


~ KURSA; 


Warszawa. P. A. T. Giełda z dn. 18 b. m. 
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. gotówka: 
tranz. 800—805, czaki: tranz. 610, sprzedaż 790, 
franki franeuskie gotówka: 59.25, czeki: sprze- 
daż 59, kupro 57, franki szwajcarekie czeki: 
tranz. 132.50, fucty szterlingi gotówka: tranz 
3175—3130, czeki: tranz. 3180, marki niemie- 


Praga, (E. Exar). Niemieeki zwiazek pesłów i 
parlamentarnych ogłosił odezwę do ludności 
niemieckiej, w której stwierdza, iż spis ten 
przeszedł wszystkie obawy Niemców. Czesi 
używają wszystkich środków, jakie mieli do 


'ekie gotówka: sprzedaż 14, kupno 13.50, ez3- 
ki: tranz, 14.05—14.10. ruble carskie pięćsetid, 
470, ruble dumskie tysiączki 78. 


z 


wy polityce nie załatwiomo jeszcze, a doty- a 
hh | także Rosyj, nie SIA mtrj Ww Nowym Jorku. 40 milionów, wskutek czego 
ząprosściia, bo zresztą w razie przyjęcia go mu [kurs marki naszej obniżył się tam o kilkadzie- 
eiałaby zatrzymać pochód swój na Poiste, Sit punktów. Mowra prosi także o wyjaśnie- 
Lloyd George oświadczył, że niema zamiaru po "ie eo do centralnej kooperatywy kolejarzy, 
wtarzeć teraz swego zaproszmia. która podohno z różnych instytueyi państwo- 

= „Joumal des Dobats“ donosi z Sofii, że wych uzyskała 450 milionóry marek i dotych- 
zgromadzenie większości grup parlamentarnych |czas przetraciła jaż z tego 150 milionów. Nie 
przyjęło rezolucyą, domagającą się ustanowie. [3951 to kooperatrwa, jest to raczej komitet 
nia trypmnalu narodowego cełem pociągnięcia rozdzielczy. (Wielka wrzawa na lewicy). polskiej twórczości. Nastąpiła przytem ostra 
do odpowiedzialności i zasadzenia wszystkich Na zakończenia oświadcza mowca. Że W wymiana zdań między Kkomunstą Teszczyń- 
byłych mi: istrów Butgaryi, Ww szczególności Ma imieniu czterech stronnietw wniesiona będzie skim a ekspertem delegacyi polskiej, p. Alt- 
linowa. Peszowa i Danijewa, uważanych za|wkrótce ustawa o zmianie administracyi w b. hereiem, który wytkrał delegacyi bolszewickiej 
sprawców katastrofy narodowej. i dzielnicy pruskiej. 
_ — Opinia buigarska żywo została poruszona| P. Waszkiewicz: Będziemy domagali się 
iWieścią o zamierzonej rewizyi traktatu w Se- |przeprowadzenia uchwały sejmowej w sprawie 
vres na przyszłej kor frreneyi w Londynie. „Pro kontyngentu zboża. Jesteśmy przeciwnikami 


Porec" z radością stwierdza, że zamiar ten ła- |omnipotencyi państwa. Jesteśmy za najszer- 
mia detychczasowa zasadę 0 nienaruszalności szem uwzelęd”ieniem czy „a społecznego w 


traktatów, zawartych w Paryżu i na jego przed produkcyi. Należy odpowi:lio rozbudować u- 
Lyeściach i wyraża nadzieję, że i Bułgarzy, ja- rządzenia współłzielcze. keńziemy silnie obsta | 
aa 0! traktatem w Sevres, zostaną wać przy tem. zby poistwo. jako pośrednik 
Tya" z na konfrreneyę londyńską. „Bułga- między pracą a kapitałem miało głos decydnją 
ja Buiox Pisze: „Na pierwszy rzut oka nie ma- |cy i ten głos rzucało na szalę. Domagamy się j 
duński. 7 Prawa udziału w konferancyj Jon- 0d rządu prawa położenia kresu samowoli urzę ` 
k Poniewą żzeodnie z art. 48 traktatu |duików, zaznaczamy jednak, że państwo niel 

może budować swolej organizaryi kosztem 


I 


am walny ekonomi 


iero.. że doświ á 
sia iż o l P. Federowiez: Rząd obecny czyni za- 
jest faktycznie ME po greckie terytorvuni dość zasadzio ścisłego związku między rządem 
wać. aby przy rewizęj wale) musimy dopilnc-.a Sejmem. Szef gabinetu w najcięższych cza- 
zanej z rim kwestyi Trac j? w Sevres i zwią sach wykazał wybitną i skuteczną działalność, 
Tracyi zachodniej zastały yi prawa nasze do a program jego nie spotkał się z zasadniczą 
i po Waszyngtonu a a opozycyą ani z zasadniczymi zarzutami. Prezy- 
tion ć w amerśkdii że komisyg pra- dent Witos uosabia rząd, który doprowadził 

Peji a “g9 zawiadomiła państwo do zwycięzkiego zakończenia walki i 
skart, iż ma mpa wypłatę wszelkich po- zawarcia preliminarów pokojowych. żądamy od 
kyczck krajom zagranieznym, aż do chwili, kie! . 3 


estatnich miesięcy wy 


niego, aby nie przeprowadzał programu ani prai Do padkomiayi tranzżtowej wchodzą prof. 


wypaczenie tekstu preliminarvów i nieenchie- 
nie wlasnych zobowiazań w dziądz'nie zwrotu 
zabytków. edyż zwrot ten został zapow'edzia- 
ny dria 10 mtego 1919. Teszczyńsk” oświadczył, 
że nota powołana, ietoinie zapowiadaląca zwrot 
zahytków. podyktowana była checia powstrzy- 
mania Polski od wystąnieuia zhrołnego prze- 
eiw Rosyl. Pon'eważ cel tem nie został osta- 


jgniety, więc Rosva uważa się za zwotniona 


ze swero załowinzaria. Intespretacya ta ze 
strony polskiej zakwalifikowana zostaja jaka 
domveł p. Leszezvńsk'cego, wkraczający w dzie- 
dzinę fartazyi. 


SPRAWA TRANZTPAWA., 

Ryga. (E. Expr.) Kontrpropozycye polskie 
przedstawione będą na następnem posiedzenin 
podkom 'syi tranzitowej. Ze stropy polskiej 
projekt rosyjski uznano za zbyi szeroki. gdyż 
przewiduje on prawa tranzitu przez Polskę be? 
żadnych ograniczeń wszystkiemi drogami tak 
co kierunków, jak i zakresu przewożonych t^- 
warów. Projekt rosyjski odznacza się bardzo 
ogólnikowym charakterem. wobec czego pol- 
ską strora dąży do ściślejszego ujęcia sprawy 
tranzita z uwzgłędnieniem interesów polskich 


dyspozycyi, ażeby stworzyć czeską więt:szość, 
przy pomocy zastraszenia Niemców. Niemcy 
stwierdzają, iż nopełniono gwałt i wyrażają 
nadzieję, iż fałszywe wyniki nie wprowadzą 
w błąd nikoco. gdyż tal: wybory do Zesoma- 
dzenia Narcdowewa, jakożeż wybory gminne, 
daja prawdziwy obraz stosunku narodowościo- 
wego w Czechach. 


Wiadoneści gospodarcze. 


BANKI WARSZAWSKIE PRZECIW SKAR- 


i 
N 
© 


BOWI PAŃSTWA, Sprawozdawca parlamentar 


Wyźwietią od 15 do 19 lużzgo b. r. 


PODZIEMIA CZERWONEGO ZAMKU 


IW-ty epizod „Jndexa%. 

Wyrafinowany wybieg aferzystów — akcya nadzwyczaj naprężająca — prze- 

piękne pejzaże nadsekwańskie — widożi ruin I morza, fascynujący wyścig 
samoch dowy. i 

W=ty Eplzod „PRZEBACZENIE“ ad dn. 20 lutego. 


NADESŁAME. 


Pokoju kawalerskiego . 


umabiowanego, o ile możmości z cbsiugą, (po 

szukuża młody, solidny i spokojny mężczyzna. 

Zgłoszenia pod Redaktor do 2dministracyi, 
„Głosu Narodu", uL św. Krzyża 11. 


przeprowadził, 


Blich 2. (przecznieca ul. Kopernika) 
erdynije w chorobach wawnętrznych wuja oda. 11-1.: 


4008 


UZDĚ 


ART UR GRUSZECKI 


ZAWSZE GI SAMI. 


Pos IESG, 


68 


— O nie! — zawołała Kamila, — muszę panu po- 
kazać karykatury Anglików w berlińskich p'smach. 
Dobre mamusiu, przejdziemy do gabinetu? 

— | owszem... zaraz i my 'am przy, dziemy. 

Gdy rodzice zostali sami, ojciec rzezł: 

— No powiedz, czy by la racja potępienia go? 

— A ko pierwszy powiedział: podle postąpiłt? 
Kto powstrzymał cię, gdy szedłeś go zwymyiać? 

W tej chw'li weszła rozprom'eniona Kamila i po- 
uają plik gazet, powiedziała słodko: 

-— Może tatuś przeczyta, podobno są ciekawe 
rzeczy. 

— |] owszem.. dziękuję ci, moje dziecko. 

Kamila uczuwała pewien gatunek wdz'ęczności 
względem Mirskiego za uwolnienie jej od zmory gng- 
biacej ją przez cały dzień. Zdawało się jej. że straco- 

nego odzyskała na nowo i to ją nastroiło miękko, 
niemal tkliwie. 

Widząc, że przegląda grube i niesmaczne = 
tury z płaskimi. prostackimi dowcipami, powiedziała 
siadając na foteliku: 

— Zostaw pan te brzydkości.. pogadamy, — a gdy 
usiadł obok. na krześle, mówiła z ujmującym uśmie- 
chem: — jak to dobrze. że pan dzisiaj przyszedł, zda- | 
wało mi się, że już się nie zobaczymy. 

— Póki mam oczy, widziałbym panią, 
wbrew woli pani. 


LI"TWUTW="TEPEWK. 
w zachodniej Mało- 
Kupie ę zaraz polsce, najchętniej w 


okolicy podgórskiej dobry 


imalatek ziemski 


a dogodną komunikacyą. Wkład: 15,0900.06- Mp. eweat. 
w koron ch czeskich. Łaskawe zołoszenia proszę pod 
adresem: „Bank kredytowy w Cieszynie polskim." 268 


do kościołów i mieszkań 
Obrazy Figury, feretrony. Papiery 

Istawa i kancelaryjna. Torebki 
f parifeie skórzowa. Oprawy chrazów w remy poleca 2:39 
Stanisław Fiąb, Kraków, Sławkowska 4 
ZARAZ POTRZEBNI 


ED do exzal, drzewest. i iar}. Wi 
soldal, anergiczni, doświadczeni 


ZAWODOWCY DRZEWNI 


mmm poi, MAPGH., W ERBr. Zarządców === 
£ kontrolerów, ewent. szmodz. przedsiębe 


` ponadto IKSIĄŻKROWI vo 


z prokiyką w przedsięk. przem. drzewn. 


z Katychmiastewe pisemne zgłosz. = 
x postaniem iiwaliiike., ston- majat 
emm pęferencyj, Ete. pod agregen : = 


WYDZIAŁ DRZEWNY GKR. DYR. ODB. 
w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 


Zgłoszenia, w" do 8 dni pozostaną bez odpowiedzi, 
e zostazą nwzględnicma. 


nawet 


„Jaworzniekie Gwarsctwo węglowa* w Jaworznie 


poszukuje adiunkta lasowego 


zdolnego 
ewantuainie z wykształceniem akadamicxiem. sa 
Oferty z podaniem dusłsadnczo curricułsm vitae, do- 
tychczasowych posad, oraz z odzisami świadectw na- 
łeży przesyłać pod adresem: „Nzdleśnictwo Jaworani= 
€kiego Qw :rectwa węzlowego” w Jaworznie k. SZCza- 
kowej. — Nieuwzglaciułone parostaną bez odpowiedzi. 


wam ona ma 


| 


Nowe podręczniki uniwersyteckie, ** 


1. Browińszł Józał Dr. Podręcznik dla ćwiczeń w che- 
mji i w analizie miareczkowej do użytku lekarzy 
} słuchaczów medycyny | weierynarji Mk 38 
2. Danysz Jan z lInstytulu Pasteura. Teorja chorób 
zakażnych i niezakaźnych, tłomaczył Dr Wacław 
Moraczeweki, doe. uniw. lwowskiego Mk 288 — 
Korczyński Antoni Dr. Prof. Uniwersytetu poznań- 
skiego. Kurs prepzratyki chemicznej nieorgani- 
cznej | organicz. ze szczególnem uwzględnieniem 
studiów farmaceutyczno-ckemicznych Mk b760, 
4. Lowińsk! Jen SŁ Twórcy ekonomji poł-'tycznej 
(Bibioteka Uniwersytetu eż R 
prawa i anuk spolecznych Nr. 1. 
że z ob dodatki + 
sę A GA Polsiej Tem EN s 
wyższych (księgarnia uniwersytecka) Wsrszawa, Nowy wiat L 
Lwów Czarneck:ego | . Zamówienia z Dajcie: załatw się 
wrotnie. © nowych wydawnictwach Ńsiążnicy rokie Monho 
«Przegląd wydawniciw Książnicy Polskiej T. 5. W. Miesią- 
cznik poświęcony krytyce i bisajografji A łona wiasnyche, 


= 


| 
Pomocnika księgarskiego 


do samodzielnego zarządzania księgarnią die- 
cezalną, połączoną ze składem materjałów 
piśmiennych poszukujemy zaraz lub później. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem pensji 


miesięcznej pod adr.: Drukarnia i Ksiggarałe T. z e. p. 
Tczew — Pamcrze. 513 


Zródło © Że kosić 


szycia i ra. 


Xici krajowe | zagraniczna, bawełny, taśmy [edoabna 
ibawołniaca, guziki do nbrań i bielizny, guma podwiąz- 
kowa Pończechy dams ie, dziecinne, skarpetki me 
ręrawiczki — poleca firma 24 


E. OSTASZEWSKI i E. MEYER 


Kraków, Rynck 5, 


Przesyf:i FA ky BĘ 
zaliczką. — Dla Kól 


uskułęcznia się odwratnia poer 
Rolniczych i Konsumów ceny specys 


SST" 


iGWAŃZISTWO GFEBYCKOKE i 


Spółka z azr. edpow. 


Nazladem Połaklej Spóiki prasowej. Stow. zarój. ogr. odpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa, = Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Forka, 


TRARSPORTOWE 


LEYTE WWIE" AS TEES: 


„GŁOS NARODU” a dnia ZO lutego 1921 rozu. 


— Ale pan wie, że oczy mówią, i gdyby nasze 
oczy powiedziały: nie znamy się. 

— Nawet w takim razie, już nie w mocy pani 
odebrać mi wspomnienia miłe, słodkie, prawdziwe, 
chociażby tał subtelne jak woń kwiatów. 

— Wspc menia podobne s3 jak zasuszone kwiaty, 
były kiedyś, zyły, kapały się w słońcu, pertily się rosą, 
a dziś proch i nicość, 

— Jak dla kogo. Mam naprzykład w oczach obraz 
bamdzo barwny, świeżości kwiatu wiosennego, Sze- 
dłem po ocienionej stronie ul'ey, a po druziej w słońcu 
zobaczyłem postać kobiecą, jakby zeszłą z ram mi- 
strzów renesansu. Piękna, uroczą. szlachetna, pamię- 
tam m'eniącą się w słońcu suknię, kapelusik jasny 
i cudowne, marzące oczy zapatrzone w zaświaty. To 
było moje pierwsze spotkanie pani. 

— Ach, to tak dawno... dziś żyje, a jutro inny 
powiew wiatru i zgaśnie. 

— Odpowiem pani słowami Mickiewicza: „Czas 
jest to wiatr, on małą tylko świecę zdmuchnie, wieki | 
pożar od wiatru tem mocniej wybuchnie”. 

Wazezeła się rozmowa o Mick'ewiczu, o poezji, 
o ulubiony ch autorach, wreszcie Mirski, przypomniaw- 
szy sobie umówioną podz'nę, wstał. ażeby się pożegnać. 

— Zostań pan jeszcze, — mówiłą prawie z pro 
śbą, — nie wierzę w żadne przeczucia: i wiem, że to 
tylko moje nerwy, ale czuję zagadkową obawę. 

— O mnie? 

— Nie wiem, alo obawa jest. 

— Ja byłbym pewny. że nie złego nie mogłoby 
mnie spotkać, nawet w jaskini lwów, gdybym miał ze 
sobą talizman odpowiedzi pani... parno Kamilo, tak 
długo czekam... 

— Nie, nie dzisiaj, jóstem jakaś rozstrojona, opo- 
wiedz mi pan coś ładnego, 


KIW] 


Ostrzeżemie 


Aby uniknąć nadużyć ze strony podejrzanych 
indywiduów, pod jących się za funkcyonaryuszów 
Elektrowni miejskiej, IDyrtkcya osirzega i prosi 
P. T. abonentów o żądanie przedkładania legity- 
macyi zaopatrzonych w fotografię, które upra- 
wniają do przeprowadzania napraw, badania li- 
czników lub innych czynności związanych z in- 


stałacvami elektrycznemi. 
Kraków, dnia 12. lutego 1921. 


Z 


Założyciele Spółki Akcyjnej 


pod firmą: 


Zakłady Wydawnicze i Przemysłowe 


sR YNGMRAF << 


zapraszają P.P. Akcyonaryuszów na 


ORGANIZACYJNE 


ZEB 


Brackiej Nr. 1. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Zagajenie. 
2. Wybór przewodniczącego i asesorów. 


3. Sprawozdanie Założycieli i udzielenie im absolu- 


torjum. 


4. Ukonstytuowanie Spółki Akcyjnej pod firmą: Zakłady 


wydawnicze i przemysłowe „Ryngrai*. 


5. Przejęcie od założycieli ruchomego i nieruchomego 


majatku i kupno tegoż. 


6. Kupno i obciążenie nieruchomego majątku Spółki 


Akcyjnej. 


7. Powiększenie kapitału zakładowego i ustanowienie 


warunków subskrypcyjnych. 

8. Zmiany statutu. 

9. Określenie iłości członków Zarządu, 

10. Określenie wynagrodzenia członków Zarządu, 
Nadzorczej i Komisyi Rewizyjnej. 


11. Wybór członków Zarządu, Rady Nadzorczej i Ko- 


misyi Rewizyjnej. 
t2. Wolne wnioski, 


CEN 
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Rakładem Książnicy Polskiej T. N.S. W. ukazała się aktualna breszura p.t. 
Dr. Stanisław Pawłowski Prof. „pay poznadskiego 


w byłej Galicji 
wschodniej. 


6 map i 2 takele statystyczne. Cena z dodatkiam dreżyźniznym fdk. 76-60. 
Do nabycia w Książnicy Polskiej Tow. Naucz. Szkół Wydźł. i Śred. (księrsrnia snl- 
Warszewa, Nowy owiat 59. £ Lwów, Cza Pzaliczo ir. — Zamówienia 
+«dwretnie. O nowych wydawnictwach Kaigtucyi Polskie 


Wielka własność 


wersytccka) 
z PREY", załatwia g $ 
T. N, Informuje Przegląd wydawnictw Książnicy Polskiej T. N. S. 

sięcznik poświęcony krytyce i bibliggrafji wydawnictw właszych. 


WIEDEN 


EL Morzargassa 30. 


WARSZAWA 


Żórawia 38, 


vsi 


Dzrekcya Elektrowni miejskiej w krakowia. 


RANIE SPÓŁKI 


mające się odbyć w dniu 5 marca r.b. 
o godz. 6€-ej popoi. w iokain Banku 
Narodowego w Warszawie przy ulicy 


KRAKÓW 


Św. Anny 4. 


TRZEBINIA. 


Adres dla depesz: „WWawelirańspo 


— Z obozu jeńców, bo byłem werbownikiem do 
naszych legjonów we Francji, 
— Nie, nic wojennego, ooś bardzo spokojnego, 
Czy nie zauważył pan, że ta wojna 

nauczyła łudzi szukać ciszy, spokoju, harmonji 

Zaczęli mówić o nastrojach w case wojny, 
a zmęczeniu... 

W tym czasie Kiingele, który ze względów bez- 
pieczeństwa osobistego nie pokazywał się Michelowi 
i jego dwom towarzyszom, Śledził jednak z ukrycia 
przehieg uplanowanego napadu. Minęła dz'esiąta, nikt 
podobny do Mirskiepo nie wyszedł z bramy kamienicy. 
Czas, jak zwykłe przy denerwującem oczekiwan'u. 
wlókł się w nieskończoność. Minuty stawały się roz 
paczliwie długie, zdawało się oczekującemu, że przez 
ten ezas byłby dziesięć razy zeszedł z drugiego piętra 
i byłby gdzieś na końcu miasta. 

Daleko, z głębi ciemnej nocy, jakiś zeggr kościelny 
oddzwonił kwadrans na jedenastą. Klingełe nie mógł 
znieść już tego wypatrywania w ciemności i postanowił 
| przejść się w stronę parku połeżonego u wylotu uicy, 
igdy po przeciwnej stronie było miasto, do którego 
musiał się skierować Mirski i gdzie czekali na 
niego żydzi. 

KTngele szedł wolno, oglądając się co chwila, 
,przystając na każdy skrzyp bram. Wrócił na dawne 
miejsce, gdy biło pół do jedenastej. 

O tej porze Mirski powinien być w restauracyj; 
a może wyszedł niepostrzeżenie? a może Michel zna- 
! dzony wyczekiwaniem odszedł? 

Trzeba sprawdzić. Przeszedł na drugą stronę ulicy 
i posuwał sę ku miejscu umówionej zasadzki, Umyślił, 
że przed podejściem do Michela da się im poznać, ażeby 


nio wzięli go za Mirskiego. I w chwili św ia 


Bandaże rupturowəa. 


la | 


L: POLACZEK, Sambor. 


Oraz 


TOWARY 


poleca boriawaie 
$ częściowo 


Kraków, św, Tomasza 32, 


skarpetki, rękaw 


Kancelarja 


adwokacka 


w zachodniej Małopolsce do- 
brze prosperująca z urządze- 
niera zaraz odstąpienia, 
Zgłoszenia: K Homme w Wa- 

dawicach. 2233 


am mr 


amienie młyńskie 


po tezath koz:kerzeyjnych 
oraz wszelkie 180 
Maszyny młynarskie, 


Turbiny, Motory pisa 
„Pilot“ Lwów, Batorego 4. 


MASAZYN BRONI 


R. Gliniecki i Ska 
Kraków, Szewska 2 


kupuje używane strzelby, 
siutey, browningi I rewołwe- 
ry oraz ùri ń starożytną. 130 


TAOLET N w © || 
CJOGUCGGOODOROCH | 


E 


Rady 


mis- 
35 


LWÓW 


Hełmańska 22. 


Tel. 3428. 


DZIEDZICE 


rt. 


Bruski dis 
pań. Prostefrry atze przeciw zgarsienin. Bandzłe Ba 
żywi. Macznici gumowe fystralne dla osłajlonych 

M pęcherz do podróży dla mzżeryzn hobist. 263 | 


KRfałegi 
gratis. 


KORZENNE 


Keet OGORZALY Í wyj 


P. RAAN 
INTROLIGATORNIA MASZYNOWA 


Podejmuje się wszałkich rokół w ten zakres wcha- 
dzących tak pojadynczych Jak kortownych. 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska 


w Krzkowie, ul. Szczapańzka L. 14 
połecają: i r damskie i dziecięce, 
ezki, sznurowacia, nici, 
Kiel ryti parków. jedwabie do szycia. Wick wyśdi guxków. 


Bia Kółek Rolniczych większy opust, 


Na saiodia wiosnę * 
dosłarcza kurtownis najprzedniejszej prowenisncył nasion: 


koniczów, tubinu, seradelli, buraków, marchwi 


Coborewych nasion warzywnych 
jak kapusty, <ebuii, marchwi i f. p. 


imakucków, paszy melasowej 
Fwiele innych środków gospodarczych 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S.A. 


TRANSPORTY KOMPENZAGYJE 


Nr. 41 


usta, ażeby zawołać na Michela, otrzymał silny eiog 


, | w głowe. a drugi w bok, Zatoczył się z okrzyk.em: 


— Michel! Aj! Aj! 
Men który nie brał udziału w napadzie i stał 
w odwodzie, na kzyk mu.padniętego przyskoczył, 
ukląkł, nac snął lampkę elektryczną i krzyknął z roz- 
paczą i żalem: 
— Aj! Klingele!... 
Ostrożnie! 


Doktor! Doktor! Nieście go 


XVI 


Mirski, jak zwykle, pracował w biurze j kończył 
kwartalne sp'awozdanie. Opóźn ł się z niem nawet, 
gdyż filie nie nadesłały w czasie właściwym swych 
wykazów, a dziś był już 7-my października. Pracował 
gorączkowo, jakkolwiek minęła pora zamkn cqcia biura 
i woźny dwa razy już zaglądał dyskretnie, chege przy- 
pomnieć sekretarzowi godzinę zaprzestania pracy. Mir- 
ski n'e zwrócił nawet uwagi na otwieranie j zamykanie 
drzwi, i giy wożny zastanawiał się, w jaki spsób na- 
kłonić Mirskiego do wyjścia z bura, wszedł niespodzie- 
wanie prezes Ligi i spytał o sekretarza, 

— Joszcze w biurze, panie prezesie, chciaż to już 
p rodzinach urzędowych, — odpowiedział dość kwaśno 
wożny. 

Prezes otworzył drzwi do biura Mirskiego i rzekł 
przyjaźnie: 

— Za pracowitość otrzyma. pan dziś nadzwyczajną 
nagrodę, — uścisnął serdecznie jego rękę i usiadł na 
krześle obok biurka. 


(Ciąg dalsry naatępi). 


OBRAZKI śm 


Amputki i kanony — poleca: 
Skład papieru i art. religiinych | ag 
TADEUSZ SARAR I Sta 
KRAKÓW, ULICA ŚW. ANSY L. 2. 


Mój, w naficpszam położenia znaje 
dujący sią cebrze zanrowadzony, 


stary SKŁAD SZKŁA, 


porcelany, towarów skórzanych I szaiywozyGh, 


nzdejący się również ne przedsiębiorstwo wszuikiogo ra- 
dzeju, zaraz korzystnia do nabyc a. W. OHNSTEIN Eniczno. 


PREGLĄD NAFTON 


Wytbadzi 1 1.15 Każdego miesiąca. 


Adres Radakeyj | Adminisiracyi: 
w Krakowie, uł. Jagiellońska: L. 5. 
Nr. tei. 243i. i 


w Warszawis, ul. Bielańska Ł. 18. 
Nr. tel. 303-539. 


183 


169,63 


iinnych pastewnych oraz 


dostarcza również 53 


| POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


„ORASR” 


Kraków, ul. Karmelicka L 16 
Celzfon 2086. 


Majwięśszy lastytut dia reklamy prasowej w Ialonolsts! 
Przyjmuje ziccenia inseracyjne do wszystkich 
ezasopism krajowych i zagranicznych, Udziela 
fachowych wskszówek i projektuje skombl- 
mowane artystyczne uxłauy inserutowe, Pro- 
jekt: klis- artystycznych prze” właszego ry- 
sownika dia stalych komitentów berpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dja redago- 
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien- 
nikarskich ete Reki ma artystyczna i świe- 
tisa (kinowa i uliczna) Najtańsza kalkula ją 
cen oraz szybkie i ścisłe wykonanie zanid. 
więń. Biuro pozostaje pod fachowem kierow= 


mictwem grona współpracowników (redakc. 
1 adm.) największych dziencików ER a 
m AD E T SG 


s 


Specyalny dział: 


własnymi pociągami. 


